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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. zezwolić najłaskawiej, aby radcy 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Ale­
ksandrowi S e m k o w i c z o w i  przy sposo­
bności uproszonego przezeń przeniesienia w 
stan  stałego spoczynku, w uznaniu jego wie­
loletniej. w iernej obowiązkom działalności 
służbowej, wyrażone zostało Najwyższe zado­
wolenie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość Najj. 
P an  Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lipca b. r. raczył najłaskawiej mianować rad ­
cę sądu krajowego w Krakowie Antoniego 
S z c z e p a ń s k i e g o  radcą wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

CZEŚC 1HEURZED0WA
Lwów, 3 sierpnia.

Rząd francuski na agitacyę w y­
borczą przeznaczy! minimum  czasu, jaki 
na ten cel wyznaczyć pozwala, konsty- 
tucya. Izba deputowanych zamkniętą 
została w sobotę, w trzy tygodnie zaś 
od dnia następnego po zamknięciu Iz­
by odbędą się wybory powszechne. 
Znaczna bardzo część Izby, licząca 216 
deputowanych, pragnęła dłuższego cza­
su na działalność przedwyborczą, a 
skład tej m niejszości, która potrzebo­
w ała tylko pozyskać 8 głosów z prze­
ciwnego obozu, ażeby się stała w ię­
kszością, gdyż żądanie jej 231 głosa­
mi odrzuconem zostało, wskazuje naj­
lepiej, na czyją korzyść byłoby wyszło 
przedłużenie okresu przedwyborczego. 
Rzecznikiem, który się domagał prze­
dłużenia, był przywódzca radykalistów

deputowany Clemenceau, a znaczna licz­
ba głosów, którą utrzymał wniesiony 
przez niego porządek dzienny, wyra­
żający naganę dla rządu, pochodziła 
ztąd, że głosowała za nim także cała 
prawica. Główne frakcye republikań­
skie, to jest gambettyści i stronnictwo 
rządowe, głosowały zgodnie za przy­
spieszeniem, co dowodzi oczywiście, że 
przyspieszenie było pożądanem dla re ­
publikanów.

Nie idzie zatem, żeby republikanie 
mieli już gotowe hasło, pod którem 
będą się odbywały tegoroczne wybory. 
Pojawiło się wprawdzie dotychczas, jak 
konstatuje Journal de Debats, najmniej 
pół tuzina programów ubiegających się 
o względy i aprobatę wyborców, ale 
czy to dlatego, że brak czasu nie po­
zwolił na ich rozpowszechnienie, czy 
też, że uwaga publiczna nie zwróuiła 
się jeszcze ku tym wyznaniom wiary, 
ponieważ przypuszczano, że. termin w y­
borów nie jest jeszcze tak blizki, do­
syć że republikanie francuzcy nic zgo­
dzili się jeszcze na h as ło , pod którem 
przystępować będą do urny. Garnbet- 
tystom ma to hasło wygłosić dopiero 
jutro w mowie, którą mieć będzie w 
Tours, prezes dotychczasowej " b y  de­
putowanych .

Jedynym więc jak dotąd progra­
mem wyborczym, który można brać na 
seryo jest mowa prezesa ministrów, 
Juliusza Perry, wypowiedziana przed 
sześcioma tygodniami w Epinal. P ro ­
gram ten jednak streszcza sio w dwóch 
przeczeniach: ni rerision, ni dwision, 
a zatem nie jest programem ściśle o- 
kreślonym, lecz ogólnym tylko zarysom, 
pod którym objęte być mogą nawet 
sprzeczne i rywalizujące z sobą kie­
runki. Juliusz Ferry  i rząd dzisiejszy 
oświadczyli i w tym programie, że nie 
chcą ani rewizyi konstytucyi, która w 
obecnych stosunkach dążyćby mogła 
tylko albo do ważnych zmian w orga-

nizacyi senatu lub do jego zniesienia, 
ani też nie chcą, żeby dwie główne 
frakcye republikańskie, lewica i unia 
republikańska, zwane niekiedy torysa- 
mi i wigami republiki, ścierały się z 
sobą przy urnie wyborczej i stawiały 
przeciwko sobie kandydatów, na któ­
rych antagonizmie mogłaby tylko sko­
rzystać tu i ówdzie prawica albo stron­
nictwo radykalne.

Oświadczenie „nie chcemy rewi­
zyi konstytucyi11. w owej chwili, w któ­
rej je wypowiedział Juljusz Ferry, by­
ło wyinierzonein przeciwko Gambeeie, 
który poniósłszy porażkę w senacie 
w sprawie wyborów zbiorowych, dał 
się słyszeć z niezbyt może ostrożną 
pogróżką przeciw senatowi, niweczą­
cemu jego ulubione dzieło. Od tego 
czasu jednakże zaszły ważne fakta. 
Deputowany Barodet w Izbic i sena­
tor Toiain w senacie wnieśli rewizyę 
konstytucyi przed forum obu Izb i nie 
znalazła ona ani poparcia w obu tych 
im-tancyaeh , ani echa w opinii kraju. 
Okazało sie dosadnie, że Francya niec «/
chce wstrząsać k o n s ty tu c ją , którą za­
ledwie sześć lat praktyki utrwaliło, że 
nic chce się narażać na zarzut zmien­
ności w instytucjach, że pragnie po­
stępu i rozwoju republiki, ale bez prze­
wrotów7, bez ciągłych eksperymentów", 
bez burzenia dzisiaj tego, co vSzoraj 
dopiero zbudowaniem zostało. Z dru­
giej strony owo hasło rewizyi konsty­
tucyi w kierunku przeciwko senat,owd 
wymierzonym , pochwycili radykaliści 
i uczynili je swojem godłem. Gam- 
faetta zatem byłby bardzo niezrę­
cznym, gdyby jutro w mowie, którą 
mieć będzie w Tours, chciał stawiać 
jako program wyraźny i stanowczy 
reorgauizacyę senatu. Zbyt znaną jest 
jego zręczność polityczna, zbyt dobrze 
wie on o tern, jak ostrożnym być wi­
nien, ażeby w wyborach powetować 
klęskę, jaką mu zadało w d. 9 czerw­

ca odroczenie ustawy o wyborach zbio­
rowych, ażeby można, przypuszczać, że 
się takiego błędu dopuści. Może on 
zachować urazę do senatu i zachowa 
ją niezawodnie, będzie go podkopywał, 
jeżeli mu się kiedyś nie powiedzie nim 
zawładnąć, ale nie będzie go zdoby­
wał szturmem, nie będzie przeciw nie­
mu wysyłał nie zawsze sfornych ko­
hort i legionów wyborczych. Z pier­
wszą więc połową hasła Juljusza F e r ­
ry : pas de revision , Gambetta zgodzić 
się będzie m u s ia ł , a drugą po łow ę: 
pas de dwision, nie będzie mu nieza­
wodnie trudno dla siebie samego w y­
zyskać, rzucając lewicy i unii republi­
kańskiej oraz ich zwolennikom w kra­
ju. garść świetnych frazesów o konie­
czności wiązania się w zwarty szereg 
w imię „sprawiedliwości historycznej“, 
w imię postępu i rozwoju republiki. 
Ponowienie uroczystego zapewnienia, 
że nie dąży do rządów osobistych 
w jakiejkolwiek formie, dokona reszty 
n ie trudnego, jak w idzim y, zadania, 
które jemu i jego zwolennikom zape­
wni zwycięztwo w  w yborach , nie tak 
świetne niezawodnie jak t o , któreby 
odniósł, gdyby ustawa o wyborach 
zbiorowych była weszła w wykonanie, 
ale zawsze utrwalające go na stanowi­
sku , jakie zajmował dotychczas, na 
stanowisku , z którego w danej chwili 
będzie mógł z łatwością sięgnąć, bądź 
po prezydenturę republiki, bądź po 
naczelne stanowisko w gabinecie.

Sprawy krajowe.
(Kolej transwersalna.)

III.
( = )  Projektowana linia Ż y w i e c - C z a -  

c z a  przecina tylko powiat żywiecki, projekt 
tedy trasy  tylko w tym  powiecie b 37ł do przej­
rzenia wystawiony. Od stron interesowanych

POEZYA WSPÓŁCZESNA
VI.

P o e c i  p o l s c y .

(Dokończenie.)
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w samodzielność. Poeta bierze gorę nad swe- 
mi uczuciam i, umie nad  niemi zapanować i 
z osobistych cierpień wysnuć myśl dzielną i 
trzeźwą. W  pięknym wierszu Sam  na sam  
opisuje^ ciężką chwilę sam otności, gdy przy 
ognisku „wygasłem , zczerniałem 11 pozostał 
sam na sam tylko z nieszczęściem, jak z „go­
ściem surow ym , który go za wsze w żelaznej 
przytrzym yw ał d łoni1-. 1 tak do nieszczęścia 
się odzywa :

Pozostań na straży 
Mojego życia, jak wierny towarzysz 
Do twojej groźnej przywykłem już twarzy 
I  do tych ciosów, któremi mnie darzysz,
I skorzystałem wiele z twej wymowy 
Nauczycielu wielki, choć surowy!

Dość m i , że w obec ciebie niezłamany 
Na gruzach całej swej przeszłości stoję....
Na tych dni kilka nie pragnę odmiany,
Bo nie dbam więcej już o losy swoje.
Lecz gdy mnie własne cierpienia utrudzą, 
Potrafię jeszcze żyć radością cudzą....

Niech więc twa ręka wszystko we mnie kruszy, 
Co z osobistem pragnieniem się w iąże:

Najlepszej cząstki nie wydrzesz mi z duszy, 
Ni tej światłości, w stronę której dążę. 
Depcz śmiało ziemską istotę ułomną ,
0 której duch mój i ludzie zapomną.

To co dobrego w moich piersiach tkwiło,
Co się wiązało z wspólnem życiom św iata , 
T o — pozostanie pięknością lub siłą ,
Chociaż znikoma już opadnie szata,
1 w innych sercach żyć na nowo będzie 
Dotychczasowe rzuciwszy narzędzie.

Oto ostatnie słowo poety-Iiryka , który 
tak um iał śpiewać o sobie, swoich boleściach 
i rozkoszach :

Niech wszystko niepamięć pochłonie,
Co nosi doli osobistej piętna —
Niech się rozgrywa dalej w mojern łonie 
Ta walka z losem smutna i nam iętna,
Bo oto w świetle grobu tajemniczem 
I ból i rozkosz.... zarówno są niczoml

Z dalszych wierszy poznać można, jaką 
drogą poeta doszedł do tej pogody i harm o­
nii d u e lia , do tej wyższej obojętności na 
wszystko, co osobiste i małe — oto przez 
zupełne zbliżenie się do natury. W słuchany 
w pieśń natury  duch poety „wolny choć p ra­
wom powszechnym podległy", zapominał o 
swojej „obroży i swoich boleściach."

On znalazł wspólne ognisko żywotów,
I związek z całym ogromem stworzenia,
Z wieczystym duchem, co mu podać gotów 
Rękę z ciemności, albo z gwiazd płomienia.... 
Więc w rozpostartej na przepaściach nocy, 
Już opuszczenia nie czuł i niemocy,
I mógł się poddać jako drobny atom 
Tej twórczej m yśli, co przewodzi światom ,
I  z nieodmiennym godzić się wyrokiem,
I odpoczywać jak pod matki okiem.

W iększa część wierszy trzeciego tomu 
poświecona jest naturze, a są to wiersze n ie­
porównanej piękności. W  sonetach swoich p. t. 
M om kit oko poeta wydobył najpiękniejsze 
farby bogatej swojej palety i maluje nam  
przyrodę tak silnie, jak  gdybyśmy na nią pa­
trzyli , a nie czytali o niej. I tu czuć się 
daje zm ian a , przeobrażenie całego wewnę­
trznego ustroju duchowego poety. Dawniej 
opiewał naturę jako młodzieniec, przyroda 
była mu kochanką, której się z własnych 
spowiadał zachwytów, teraz stała mu się m a­
tką , od której żąda pociechy, otuchy, w spar­
c i a —  której nie szczędzi słodkich nazw m a­
tki, piastunki, karmicieiki. Dawniej jako przed 
kochanką wylewał uczucia przepełnionego ser­
ca , teraz jak  od m atki żąda pokarmu dla 
opustoszałej duszy.

Tak jak Gustaw w D ziadach  poeta 
przeżył więc trzy wyraźne epoki. Przeżył go­
dzinę rozpaczy i m iło śc i, a ostatnią godziną 
jego natchnienia jest godzina św ia tła , roz­
sądku. Może od poety jedynie popularnego 
dziś w n aro d z ie , stojącego samotnie wśród 
tworzącego się na nowo społeczeństwa, mo- 
żebyśmy żądali wyraźniejszego hasła  społe­
cznego, filozoficznego, na wzór tych , jakie 
swemu społeczeństwu podają Caraucei, Swin- 
burne lub Hugo. W szakże wierny, jak  tamci 
poeci zapatrywali się na wszystkie współcze­
sne wypadki europejskie, wiemy, jakie jest 
zdanie Sw inburna o papiestwie, Oarducciego 
o system acu rządowych, W iktora Hugo o wszy­
stkich niem al gorętszych kwestyach chwili. 
W yborcy, gdyby chcieli poznać program  ich 
polityczny, potrzebowaliby tylko przeczytać 
kilka ich ód lub sonetów — o E lym  nie wie­
my n a w e t, do jakiego politycznego obozu 
należy ? Tern milczeniem , tą wyższą oboję­
tnością na wszystkie wypadki dzienne, różni 
się nasz poeta od wszystkich niem al dzisiej­

szych poetów europejskich. Przyczyna leży 
w nim samym , w szczególnym ustroju je ­
go talentu i w jego społeczeństwie, które 
współczesnej historyi nie ma, lecz dopiero ją 
sobie wytwarzać zaczyna. Lecz w braku h a ­
sła politycznego, naród , jeśli zechce, może 
znaleźć w swoim poecie inne hasła  ogólno­
ludzkie, które z początku mniej jasne, wystę­
pują coraz wyraźniej w ostatnich jego poe- 
zyach. W iara w postęp ludzkości, w Opa­
trzność , w iara w istnienie Boga — ta 
jedna myśl przewodnia powtarza się w ró­
żnych wierszach trzeciego to m u , rozmaitej 
treści i wartości różnej. W jednym  przedsta­
wia poeta greckiego Tham yrisa, niegdyś kró­
la i w ieszcza, który życie poświęcił dobru 
ludzkości, poezyi i wysokim ideałom, a w za­
mian odebrał same zawody, stracił władzę . 
potęgę , ociemniał i podany został na  w zgar­
dę pospólstwa. W  przededniu śmierci każe 
się prowadzić na wzgórze Helikonu i tam  
wyzywa bóstwa, żądając rozwiązania ciemnej 
zagadki ży w o ta , który wszystkim pragnie­
niom szlachetnej duszy same przyniósł za­
wody :

Dzisiaj przychodzę do was w śmierci mej go-
[dzinie,

Byście mi rozwiązali zagadkę żywota :
Czemu, gdy wszystko tutaj jak sen marny

[ginie,
Do idealnych światów wiedzie nas tęsknota?
Czemu nam odsłaniacie swoją piękność skrycie? 
Czemu zbudzoną ze snu potrząsając duszą, 
Niezmierzone pragnienia w piersiach nam szcze-

1 picie,
Jeśli nieugaszone wiecznie zostać muszą?

O dpow iedź, którą Tham yris słyszy od 
bóstwa , streszcza, niejako moralne credo poe­
ty. Za krótkim  jest żywot człowieka, aby
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nadeszło kilka petycyj, a mianowicie petycya 
dyrekcyi arcyksiążęcych dóbr w Żywcu i re ­
prezentan ta  arcyksiążęcej huty żelaznej w 
W ęgierskiej Górce o przeniesienie stacyi tam ­
że ; petycya przemysłowców z Rayczy o prze­
niesienie projektowanej w tej miejscowości 
stacyi z lewego na prawy brzeg rzeki Soły ; 
petycya gminy Cisiec o poprowadzenie kolei 
przez tamtejsze żwirowiska.

Protokół komisyi rewizyjnej w przed­
miocie tej przestrzeni kolei transwersalnej 
spisany został w Żywcu dnia 14 lipca. Pod­
pisali go pp. Leopold L a c h o w s k i ,  c. k. 
radca nam iestnictw a; J ę c z m i e n i o w s k i ,  
reprezentant c. k. inspekeyi generalnej; pod­
pułkownik F erdynand D i l l m a n n ,  repre­
zentan t c. k. m inisterstw a wojny; W a c h t e l ,  
starszy radca górn iczy ; J. A. Ł u n i e w s k i ,  
inżynier W ydziału krajow ego; Ludwik H u ss ,
c. k. inspektor; Feliks L o r d ,  reprezentant 
Izby handlowej krakow skiej, i obecny na o- 
bradach komisyi z głosem doradczym c. k. 
starosta żywiecki M o r a w e t z .

W sprawie połączenia kolei transw er­
salnej z siecią kolei węgierskich pod Czaczą 
spisano osobny protokół, w którym król. węg. 
krajowy inspektor budowniczy i reprezentant 
kolei Koszycko-Bogumińskiej oświadczyli, że 
nie mają nic do zarzucenia planom połącze­
nia kolei transw ersalnej z kolejami węgier­
skiemu zastrzegają sobie tylko niektóre szcze­
góły wykononia. Niemniej reprezentanci ko­
lei północnej ces. Ferdynanda w zasadzie nie 
mieli nic do zarzucenia przeciw ujściu kolei 
projektowanej do dworca w Żywcu, zacho­
wując sobie na później uregulowanie szcze­
gółów7.

R eprezentant c. k. dyrekcyi budowy 
kolei państwowych uczynił uwagę, że byłoby 
rzeczą w łaściwą zarządzić dalsze studya, czy 
d z ia ł" wód pod Zwardoniem nie dałby się 
przeciąć nieco krótszym tunelem. Dalej m nie­
m ał tenże reprezentant, że zam iast drew nia­
nej konstrukcyi należałoby zastosować przy 
m ostach konstrukcję żelazną, jako znacznie 
korzystniejszą pod względem ekonomicznym.

Podpułkownik D i l l m a n n  żądał ile 
możności usunięcia krzyżowania się poziomów 
[N irea u - K reu zu n g m )  z drogą rządow ą; u- 
rząclzenia miejsca krzyżowania się w pobliżu 
działu w;ód, który stanowi zarazem granicę 
kraju, czy to na galicyjskiem czy na węgier- 
skiem terytoryum.

R eprezentant gen. inspekcji kolei żela­
znych oświadczył, je  drugą waryant-ę trasy 
między kilometrem 19 a 24 uważa na pod­
stawie badań, podjętych na m iejscu , za wy­
konalną a naw et za korzystniejszą od pier­
wszej ,-gdyż tym sposobem oszczędziłoby się 
dwa znaczne mosty na Sole i most nad Ry­
cerką. Mimo to zaieca rzeczony reprezentant 
jeszcze ponowne dokładne zbadanie linij mię­
dzy 19 a 24 kilometrem.

Komisya wyraziła jednom yś nie zdanie, 
że trasę Żywiee-Czacza należy przyjąć z wa­
runkiem , aby p r/y  opracowaniu projektu 
szczegółowego uwzględniano uwagi reprezen­
tantów  generalnej inspekeyi i m inisterstw a 
wojny. Zarazem uznała komisya petycję  
gminy Cisiec za godną poparcia.

W  sprawne rozkładu stacyj na tej prze­
strzeni, reprezentant c. k. N am iestnictw a p. 
radca L a c h o w s k i  wyraził przekonanie, że 
stacye w W ęgierskiej Górce, Milówce i Ray­
czy równocześnie z budową kolei zupełnie

i mają być wjkończone, że ustanowienie krzy­
żów niczej stacyi na granicy krajowej stoso­
wnie do żądania reprezentanta c. k. m ini­
sterstw a wojny powinno być uw zględnione; 
ustanowienie zaś term inu, kiedy ta stac ja , 
jak niemniej projektowana s ta c ja  w Sole ma 
być zupełnie wykończoną, ma być pozosta­
wione c. k. m inisterstw u wojny. Do wniosku 
tego przychylili się wszyscy członkowie ko­
misyi.

W kwestyi przytoczonych u góry pety­
cyj stron interesowanych pan reprezentant 
rządu krajowego czyni uwagę, że traktow ana 
przestrzeń kolejowa nabiera komereyalnego 
znaczenia dla kraju jedynie przez objęc e hu­
ty żelaznej w W ęgierskiej-Górce i zakładów 
przemysłowych wr Rayczy. Z tego powodu 
należy polecić petycyę W ęgiorskiej-Górki do 
uwzględnienia przy wypracowaniu szczegóło­
wego p lanu; zaś uwzględnienie petycyi Ray­
czy uczynić zawisłem od tego, która z dwóch 
waryant na przestrzeni między 19 a 24 ki­
lometrem utrzym a się w rezultacie specyal- 
nych badań, jakie się jeszcze odbyć mają. 
Do zdania tego przystąpili wszyscy członko­
wie komisyi.

Protokoł w7 sprawie przestrzeni N o w y 
S ą c z - Ź y w7 i e c spisany został w Żywcu d. 
15 lipca. L inia ta przecina powiaty nowosą­
decki , limanow s k i , myślenicki i żywiecki. 
Piany ogłoszone były we wszystkich tych 
powiatach, wskutek czego nadeszło kilka pe­
tycyj, a mianowicie od Eugeniusza Zieliń­
skiego . od gm in limanowskiej i jordanow ­
skiej, i właścicieli dóbr Pisarzowa i Sucha 
o zmianę projektowanej sy tuacji dworców7 
w M arcinkowicach, Limanowej, Pisarzowej i 
Suchej, a dalej petycya właściciela dóbr 
M ordarka i gmin Sowliny, Dobra, W ilczy­
ce. ■Lost-ówka, Mszana dolna i Raba niżna o 
zmianę projektowanego kierunku linii idącej 
przez te okolice.

R eprezentant c. k. dyrekcyi budowy koleji 
państwowych żąd ał wypuszczenia t. z. krzywizny 
strategicznej w Żywcu, czemu jednak oparł się 
podpułkownik D i l l m a n n ,  dalej zaś wnosił, 
aby konstrukcje mostów były żelazne a nie 
drewniane. W tym celu należałoby osiągnąć 
oszczędności za pomocą przyjęcia minimalnego 
promienia skrętów kolejowych o 200 zamiast 
250 m., zwłaszcza że przypuszczalność pro­
mieni o 200 m. opiera się na pomyślnych do­
świadczeniach zrobionych na koleji przez Sem- 
m ering.

Reprezentant W ydziału krajowego zło­
żył następujące oświadczenie : Zważywszy, że 
przystanek pod nazwą Friedrichahutte znaj­
duje się w miejscowości Obszar, należącej do 
gm iny Obszar, i że nazwy stacyi w7inny ile 
możności stosować się do obszerniejszych 
nazw miejscowych, reprezentant W ydziału k ra­
jowego wyraża życzenie, aby nazwę tę zastą­
pić nazwą Obszar.

Komisya wyraziła w końcu jednom yślne 
zdanie, że projektowana trasa w ogólności 
godną jest zalecenia. Różnice zdań zacho­
dzące między reprezentantem  dyrekcyi budo­
wy" koleji "państwowych a delegatem m inister­
stwa wojny usunięte zostaną wt drodze poro­
zumienia tegoż m inisterstwa z m inisterstwem  
handlu.

W kwestyi rozkładu stacyi na tej prze­
strzeni komisya przychyliła sio do przedłożo­
nego projektu. Petycye p. Eugeniusza Z ieliń­
skiego, gm in Limanowa i Jordanowa i za­

rządu dóbr Suchej uznała komisya za godne 
uwzględnienia. Delegat Izby handlowej k ra­
kowskiej wyraził życzenie, aby staoya Zaryte- 
Rabka posuniętą została bliżej do samej Rabki 
przez wzgląd na tam tejsze zdrojowiska m ine­
ralne. Ze względu jednak, że takie posunięcie 
stacyi powiększyłoby oddalenie miedzy sta- 
cyą Zaryte a s tac ją  M szana górna aż do 14 
kilom., komisya nic przychyliła się do tego 
życzenia.

SPRAW Y ZAGRAUCZIE
(Machiny eksplodujące iiverpoolskie.)

W ręcz sprzeczne głosy odezwały się 
w dziennikarstw ie angielskiem o doniosłości 
wykrycia przesłanych z Ameryki m achin wy - 
buchowych. Jedne z nich Wystawiają niebez­
pieczeństwo w groźniejszem jeszcze świetle, 
niż to uczynił m inister spraw wewnętrznych 
na posiedzeniu Izby deputowanych, inne n a ­
tomiast widzą w narzędziach m orderczych 
nie cel, tylko środek, do poparcia innych ce­
lów. To ostatnie zapatrywanie podzilają T i­
mes, do których korespondent z Liverpoolu 
p isze:

„Pomiędzy tutejszymi kupcami wyrobiło 
się przekonanie, że m achiny piekielne zosta- 
stały  przysłane cło Anglii jedynie w tym  ce­
lu, ażeby narobić wrzawy i zniewolić ucze­
stników, biorących udział w składkach na 
fundusz agitacyjny, do hojniejszych składek. 
Sądzą tutaj, że gdyby wysyłający machiny 
piekielne mieli byli w istocie zamiar wyko­
nać plany, popierane przez Ir ish  W orld , 
United Irishm an i Sunday Demoerat, to by­
liby wysłali m ateryał burzący w ten sposób, 
ażeby go tak łatwo nie odkryto. Mniemają da- 
lej, że osoby, które wysłały przyrządy wybu­
chowe do Lirerpoolu, równocześnie same sta ­
rały  się o tem zwiadomić władze. Przekona­
nie to potwierdza niemal okoliczność znale­
zienia na pokładach parowców M alta i B a -  
v a ń n  niebezpiecznych m achin. M inister 
spraw wewnętrznych otrzym ał tak dokładne 
i na czas przysłane informacye, że był w 
stanie jeszcze przed nadejściem parowców 
informacye te rozesłać w rozmaite punkta do 
władz wykonawczych. Skoro parowce wpły­
nęły do zatok, Byli urzędnicy w stanie ozna­
czyć i prawie natychm iast wskazać te części 
ładunku okrętowego, w których się znajdo­
wały m achiny piekielne. Oczywista rzecz, że 
m achiny wysłane zostały do A nglii albo u- 
myślnie po to, ażeby je  skonfiskowano, albo 
też przypuszczać trzeba, żo pomiędzy irlahdz- 
kiem bractwem  w Ameryce znajdują sią 
zdrajcy11.

W daleko groźniejszem świetle niż ko­
respondent Timesu  przedstawia spisek pie­
kielny prasa konserwatywna. D aily  Teleyraph 
zaieca bardzo wymownie utworzenie wypra­
wy krzyżowej przeciwko spiskowcom walczą­
cym m achinam i piekieinemi. Dziennik ten 
p isz e :

„W olność narażona jest na niebezpie­
czeństwo. Błąka się jakiś zły duch, który 
zagraża istotnym  podwalinom społecznym. 
Należy go bez miłosierdzia i skrupułów su­
mienia stłumić, inaczej św iat cywilizowany 
cofnie się wstecz. Straszne odkrycie m achin 
piekielnych w Lirerpoolu jest bezpośrednim

skutkiem głoszonej ze wszystkich nor i zauł­
ków Europy i Ameryki propagandy skryto­
bójczej. Społeczeństwo popełnia grzech samo 
przeciwko sobie, skoro pozwala, żeby propa­
gowano bezkarnie nauki zagłady i zniszcze­
nia, a ponieważ naród angielski kocha wol­
ność, powinien więc być jednym  z pierwszych, 
które karzą wyuzdanie. Z bardzo m ałem i wy­
jątkam i wydawanie zbrodniarzy je s t jedną z 
in tegralnych części konstytucyi wszystkich 
narodów7 cywilizowanych. Otóż trzeba, ażeby 
o ile możności jak  najprędzej istniejące tra ­
ktaty o wydawaniu przestępców zostały odno­
wione, ażeby objęły także takich ludzi, jak  
Most i niektórzy irlandzko-am erykańscy dzien­
nikarze, których nie potrzeba wymieniać 
bliżej. Akt kongresowy, któryby prawo o 
podburzaniu do zabójstwa rozszerzył także na 
prze-tępstw a międzynarodowe, byłby w tym 
wypadku wystarczającym. Przez wytoczenie 
śledztwa sądowego przeciw Mostowi i uwię­
zienie go daliśmy dobry przykład, który po­
winien być uwzględniony przez inne narody. 
Apostołowie nieprzebierąjącego w osobach 
skrytobójstwa są nieprzyjaciółmi publiczny­
mi, którzy nie zasługują na otrzymywanie 
pardonu. Skoro narody zrobią wspólny krok 
dla wspólnego celu, ażeby się pozbyć tej za­
razy. to będą mogły łatwo uporać się z tem 
niebezpieczeństwem i tą powszechną klęską".

Coś podobnego mówi także S tandard  w 
artykule, w którym czytamy:

„Zdaje się, jakby wzburzona fala rewo- 
lucjjnego  skrytobójstwa rozlała się po szero­
kim świecie. Nie tylko my cierpimy od jej 
natarczywości. Nietylko A nglia , Rossya, 
Niemcy i W łochy, ale i Ameryka uczuwa 
wstrząśnienie tej fali burzliwej. Cała ludzkość, 
wszystkie społeczeństwa zainteresowane są 
bezpośrednio w tom, ażeby szybko i bez­
względnie pracować nad  stłum ieniem  tego 
skandalu i niebezpieczeństwa, które w no­
wszych czasach przechodzi wszelkie choroby, 
jakiemi się ludzkość zajmowała. Nie może u- 
legać wątpliwości, iż rząd W aszyngtonu wspól­
nie z naszym pracować będzie usilnie nad 
odkryciem źródła tej dynamitowej propagan­
dy. Już najwyższy czas, ażeby uczciwi lu ­
dzie wespół z rządami utworzyli koalicyę dą­
żącą do wytępienia morderców, którzy goto­
wi są poświęcić setki żywotów ludzi n iew in­
nych i to tylko w tym celu, ażeby mogli po­
wiedzieć, że zdołali społeczeństwo zaburzyć i 
przerazić. Najświeższa zbrodnia tego rodzaju 
powinna przekonać cały świat, że jedyną wła­
ściwą odpowiedzią na akt gw ałtu je s t bez­
względne prawodawstwo, oezwzglęuna spra­
wiedliwość i najsurowsze utrzym anie siły i 
powagi rządu".

(Manifest księcia Napoleona).
Książę Napoleon ogłosił m anifest wy­

borczy do komitetu wyborczego bonaparty- 
stów7. Pismo to m ów i:

„F ran c ja  jest wyzyskiwana przez ludzi 
stojących pod kierownictwem jednego stron­
nictwa. Obowiązkiem rządu jest panować nad 
stronnictw am i, lecz nie ulegać im. Naszem 
hasłem  je s t: powaga demokracyi za pośre­
dnictwem powszechnego głosowania. P rzy­
szłość dowiedzie, że niepodobna wydrzeć z 
serca ludu wspomnienia o tak pełnym  chw ały 
okresie, jaki stw orzył był Napoleon I ,  i tak 
pomyślnym dla dobra powszechnego, jak  za

dójść i dosięgnąć celu , do którego dąży, i 
doczekać rozkwitu i rozwoju wszystkich swych 
marzeń.

Wy śmiertelni bieg świata wyłącznie mierzycie, 
Miarą krótkich dni swoich i w7 tej jednej chwili 
Chcielibyście to wszystko widzieć już w roz-

[kwicio,
Czego dopiero zasiew bogowie rzucili....

Wysoki ideał ludzkości jest nieuchwy- 
cony i należy do niego dążyć przez wieki.

Niedoskonałość bowiem waszym jest udziałem, 
Lecz postęp....

A c e l , ku któremu dążą ludzie, nie jest 
„marzeniem zwodniczem". W ciągu wieków, 
wśród ciągłych zmian i p rzeobrażeń , świat 
coraz więcej „boskich prom ieni przynosi11, i 
coraz więcej postępować i doskonalić się bę­
dzie. Hasło więc poety zbliża się do słów 
wielkiego współczesnego d ram aturga: „Umiej­
cie czekać.“

W  innym  wierszu , nadzwyczaj cieka­
wym pod względem formy poeta przedsta­
wia rządy niegdyś bóstw greckich, których 
postaci" „świeciły blaskiem wieczystej m ło­
dości11, ale które zginęły.... „Różowy Olymp 
girlandą gwiazd spadających wt przestrzeń roz­
sypał się ciemną." I na ich miejsce zapano­
wało ślepe Fatum ..

A człowiek sam na sam z tobą 
O ślepe Fatum!

Pozostał, mając pod nogą otchłań nicości! 
Sam, wobec twojej wszechmocy, pełnej tajemnic, 
Pozostał jako niewolnik niezrozumiałej tyranii 

Wpatrzony w wieczną zagadkę 
Swego istnienia ,

Na gruzach wszystkich swych marzeń poza-
[światowyeh,

Zobaczył tylko w błękitach cień twój bez- 
[ksztaltny, olbrzymi, 

Który nikogo nie karze 
Ani nagradza,

Lecz wszystkim wyznacza miarę koniecznej
[męki.

Jednak twe rządy ponure nie są wieczyste, 
Bo twój niewolnik powstanie w7 przyszłości

[przeciwko tobie, 
Kłamliwa maro nicestwa,
O ślepe Fatum !

I strąci gwałtem ze szczytu nieskończoności 
Twą maskę nieubłaganą —  a ta spadając

[z błękitów,
Odsłoni jasnego Boga ,
Który z miłością 

Wciąż wyżej po szczeblach przemian prowa
[cizi światy.

Zawsze więc jedno hasło wiary i ufno­
ści. W  chwili największych zaburzeń m oral­
nych , gdy cała młoda szkoła poetów neguje 
Boga i wyzywa blnźnierczo nową erę, widok 
to pocieszający poety, który przejął się du­
chem współczesnym i już ślepo nie lgnie 
do przeszłości, a jednak wierzy silnie i n ie­
zachwianie w wieczne istnienie Boga. Wiersz, 
p. t. Bóstwo tajemnicze, zasługuje na szcze­
gólną uwagę. Bóstwo ukryte, tajemnicze, któ­
rem u zastępy wiernych sług składa ofiary, 
lecz które tłum y bluźniereze chcą zburzyć i 
zbezcześcić, tak się odzywa do swoich ka­
płanów :

Nie trzeba mi obrony 
Ani cudownych sił 
Niech burzy tłum szalony 
Tę postać, którą czcił.

Niech wznoszą swoje młoty 
Rzeźbiony krusząc kształt,
Gdyż boskiej mej istoty 
Nie zniszczy żaden gwałt.

W minionych wieków ciągu 
Nieraz już ludu złość 
Mściła się na posągu,
Cierpiałem gwałtów dość.

I nieraz dzikie zgraje 
Wydały mnie pożodze,
A zawsze większy wstaję 
Piękniejszy z ruin wschodzę !

Mnie topór nie powali,
Chociaż rozbija głaz,
Lecz kształt mój doskonali 
Każdy zadany raz.

Zniszczenie mnie odmładza,
I ogień mnie oczyszcza.
Padając, moja władza 
Wyrasta silniej z zgliszcza.

1 zgina znów kolana 
Przedemną cały lud,
A ciągła ta przemiana 
To mój największy cud...

Nie zniechęcenie, nic niewiara, rozpacz, 
ani chęć burzenia całego stanu społecznego, 
lecz spokój, siła, ufność w postęp i nadzieja 
lepszej przyszłości wykwita, jak  bujny, zdro­
wy kłos w poezyi Elego. Co do religijnych 
i społecznych idei może się polski poeta róż­
nić od innych europejskich, lecz zbliża się 
do nich ogólnym duchom, bo i jego myślą 
przewodnią, streszczającą jego poetyczną filo­
zofię, jest poświęcenie osobistych m arzeń

i pragnień, utopienie własnej jednostki w szczę­
ściu iudzkości, jest zbratanie i połączenie się 
z naturą i zrozumienie wielkiego związku, 
który nas łączy z w szechśw iatem ; jest wre­
szcie chęć postępowania ciągle naprzód i n a ­
przód. To jedno ogólne pragnienie łączy 
wszystkich współczesnych poetów w jedną 
wielką rodzinę.

Szukając jakiejś ogólnej charakterystyki, 
któraby cechowała cała dzisiejsząpoezyę,można 
wskazać to powszechno pragnienie prawdy, to 
wpatrzenie się w przyszłość i ożywienie ogól­
nym duchem postępu. Tem różni się poezya 
współczesna od poezyi romantycznej, która 
raczej sięgała w przeszłość, tam  szukając 
treści do natchnień, która kłóciła się z te ­
raźniejszością , a rozpaczała o przyszłości. 
W  Elym tak jak  we wszystkich współczes­
nych poetach czuć już koniec ery byronow- 
sko-heinowskiej, czuć zwrot ku uczuciom n a ­
turaln iejszym , zdrowszym, i nie można za­
przeczyć, że w tej nowej poezyi jeśt zaród 
siły, potęgi, nawet moralnego zdrowia, byle 
nie zwracać uwagi na pozory cynizmu i blu- 
źnierczej niewiary, a szukać co się kryje pod 
te-mi pozorami, to jest niespokojne szukanie 
prawdy. Poeci zrozumieli potrzeby społeczeń­
stwa, które „nie pragnie nowości, ale pragnie 
prawdy" ; chcą więc do prawdy zbliżyć się 
i w formie i w treści, a chociaż wpadli w nie­
jeden błąd, w niejedno zboczenie, należy im 
się wdzięczność za to, że praw dy szukają, 
a choć jej nie umieli dotąd dosięgnąć i w ży­
wy ująć ideał, dzielą wszystkie pragnienia, 
dążności i cierpienia swego czasu i w chwili 
ciężkich przewrotów społecznych, podtrzymują 
narody słowem wiary w postęp i w przy­
szłość.
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Napoleona III. Rządy nasze mogą fałszować 
i czernić dzieje, ale nie zerwą związków, ja ­
kie łączą lud Francyi z Napoleonidami. Jako 
spadkobierca Napoleona przypominam gło­
sowanie ludowe i nie zaniedbuję obowiązku, 
ażeby zażądać mianowania naczelnika naro­
du przez lud. Świat polityczny dzieli się na 
zwolenników przeszłości i rewolucyi, na stron­
nictwo reakcyjne i postępowe. Pozostańmy 
stanowczo przy tem osta tn iem ; nasze stano­
wisko na  ich czele; czerpmy z przeszłości 
tylko zbawienne n a u k i; gdyż bezowocne ubo­
lewanie nie jest polityką. Zastanówmy się 
nad nowoczesnemi zagadnieniam i, narzuco- 
nemi społeczeństwu, ażeby je  rozwiązać w 
interesie mas a zwłaszcza mas cierpiących. 
Gdyby wszyscy w idei rewolucyjnej byli je ­
dnom yślni , to byłaby ona niezwyciężoną. 
Pracujmy nad tą jednomyślnością. Celem, 
który mamy osiągnąć, jest postęp dem okraty­
czny. Stojący dziś na czele rządu nie osią­
gną tego c e lu , łudzą oni kraj, wyzyskują 
najgorsze uczucia, wypierają się wszelkich 
przyrzeczeń, zapoznają swoje własne zasady. 
Po tylu popełnionych błędach tylko nieszczę­
ście ojczyzny pozwoliło im zagarnąć władzę. 
Ojczyzna została przez nich skom prom ito­
wana. Konstytucya z r. 1875 nie może trw ać 
dłużej, naród powinien przez głosowanie za- 
pobiedz nowym wstrząśnieniom. Żądamy re- 
wizyi, ażeby nakoniec usłyszeć głos ludu, 
który sam naznaczy odpowiedzialnego n a ­
czelnika. Dopóki lud nie ma możności wyko­
nyw ania tego p ra w a , dopóty będzie zawsze 
igraszką am bitnych intrygantów  i będzie bez­
w ładnym . Naszym celem j e s t : wszystko przez 
lud i dla ludu. Napoleon B onaparte.11

K R O M K A
=  Najj. Pan udzielił najłaskawiej z 

prywatnej Swej szkatuły gminie Białokiernica 
w powiecie podhajeckim i gminie Łużek dolny 
w powiecie drohobyckim po 100 zł. zapomogi, 
pierwszej na wewnętrze urządzenie cerkwi, dru­
giej na budowę szkoły.

=  Na posłuchania, którego Najj. Pan 
udzielał w poniedziałek, obecni byli między 
innymi pp. właściciele dóbr Polanowski i Da­
szkiewicz.

* Zapiski policyjne. Złożono w poli- 
cyi znaleziony weksel, akceptowany przez Mie­
czysława Węgrzynowicza.

* Statystyka policyjna. W lipcu 
bieżącego roku organa c. k. dyrekcyi policyi 
w Krakowie aresztowały 836 osób. Z tych od­
dano sądom cywilno-karnym 469, a mianowi­
c ie : za gwałt publiczny 1, za podrzucenie dzie­
cięcia 1, za pobicie, skaleczenie i inne uszko­
dzenia ciała 1. za kradzież 149 , za sprze­
niewierzenie 11, za oszustwo 11, za rabunek 1, 
za rozsiewanie fałszywych niepokojących wie­
ści (§. 308 u. k )  1, za obrazę straży 9 ,  za 
przybranie fałszywego nazwiska 2, za powrót z 
wydalenia 4 , za kąpanie się w miejscach zaka­
zanych 9, za prędką jazdę 1 , za pozostawie­
nie koni bez dozoru na woluem miejscu 2 za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 6, za strę- 
czenie do nierządu 3, za zgorszenie pubiiezne
3, za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 147,
za pijaństwo 105, za grę hazardową 2. Od c
k. sądów karnych odebrano po odbyciu kary 204
osób. Oddano magistratowi za żebranie, brak 
zatrudnienia, brak miejsca przytułku, niemoral­
ne życie, zbiegnięcie z terminu i !. d , oraz
dla wydalenia szupasem z Krakowa i zbada­
nia przynależności gminnej 176 osób. W szpi­
talu umieszczono 35 osób. Ukarano policyjnie za 
włóczęgostwo, awantury i t. d. 156 osób Nadto 
pociągnięto do odpowiedzialności 122 osób, a 
mianowicie: za przewinienia w służbie 85 , za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich 22, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych
1 0 , za dręczenie zwierząt 5.

— Nowy kometa, niewidzialny golem 
okiem, stosownie do zapowiadali astronomów 
już się pojawił na niebie. Dostrzegli go w tych 
dniach astronomowie obserwatoryum w Mo­
skwie.

— Gwałtowne burze i grad wielkości 
orzechów włoskich spustoszyły w ostatnim ty­
godniu wiele okolic Prus wschodnich i zacho­
dnich, oraz dolnej Pomeranii. — Burza w 
Washingtonie, o której donosiliśmy, według szcze- 
głowych sprawozdań zrządziła na 200.000 dola­
rów szkody Zniszczyła zwłaszcza wiele budynków 
i urządzeń publicznych; w stu przeszło domach 
prywatnych zerwała dachy i zniszczyła wnę­
trza; wyrwała z korzeniem 1260 drzew i zła­
mała przeszło 400 latarń miejskich. Właśnie, 
jak gdyby dla powiększenia ogólnego zamiesza­
nia i przestrachu pogasły nagle wszystkie pło­
mienia gazowe w północno-zachodniej części 
miasta, pogrążając mieszkańców w zupełnej cie­
mności, kiedy burza szalała najgorzej. Na je­
dnej z ulic w skutek wybuchu, spowodowane­
go depresyą powietrza, wyleciał w powietrze 
gazometr.

—  Król wysp Hawajski eh Kalakaua 
I. w podróży po Europie przybył w tych dniach 
z Brukseli do Berlina, gdzie stanął w hotelu 
rzymskim. W orszaku króla, liczącego obecnie

la t 45 i przestrzegającego we w szystk iem  obycza­
ju  europejskiego, znajduje się jego  pierw szy szam - 
belan i sekretarz, pu łkow nik  Ju d d , h aw a jsk i m i­
n is te r s tan u  p. A rm strong  i sześciu  pokojow- 
ców. K ról K alakaua przestrzegający najściśle jsze­
go incognito  podróżuje zw ykłem i pociągam i, 
zajm ując tylko osobny w agon I  klasy . Do k s ią ­
żki hotelowej zap isa ł się sam  w ła sn ą  ręką  w 
języku  a n g ie lsk im : „K alakaua, król w ysp H a­
w ajskich . “

Kronika podróży. O parowcu Oscar 
Dickson, uwięzionym w lodach u ujścia rzeki 
Jonisejn, nadeszły do Grothenburga listowno 
wiadomości, według których załoga odbyła po- 
niewolne swe leże zimowe szczęśliwie lubo nie 
bez wielkich trudów i przykrości rozmaitych. 
Od dnia 20 października, w którym inieyator 
wyprawy p. Sibiriakow z dwoma innymi człon­
kami ekspedyeyi i w towarzystwie kilku Samo- 
jedów rozpoczął odwiót z morza Lodowatego, 
już ani żywej duszy nie spotkano w drodze, aż 
dopiero w kwietniu wysłany dla poszukiwań 
za wyprawą Sibiriakowa statek rossyjski zna­
lazł ją na wspomnionych leżach zimowych. 
Przez 76 dni członkowie wyprawy nie widzie­
li słońca wcale, a mróz dochodził do 41 °R. 
Osada D icksona , złożona początkowo z 16 osób, 
zwiększyła się później na 24, ponieważ przyję­
to na pokład rozbitków statku Nordland. Za­
pasy mimo to starczyły dla wszystkich. Nie 
było zresztą pomiędzy osadą ani jednego wy­
padku szkorbutu lub jakiejkolwiek innej gro­
źniejszej choroby. W  miesiącu kwietniu spadły 
olbrzymie śniegi tak, że zaspy sięgały na 7 
stóp nad okręt. Lód w miejscu, gdzie przezi­
mowano, miał półosmej stopy grubości.

—  Listami gończeml policyi madry­
ckiej ścigani są dwaj urzędnicy filii banku hi­
szpańskiego w Matanzas, na wyspie Kubie, któ­
rzy umknęli na pokładzie parowca AticanP', 
zrabowawszy z kas rzeczonego zakładu około 
500.000 zł. w gotówce.

—  O trzęsieniach ziemi, które dnia 
21 lipca nawiedziły Genewę i znaczny obszar 
południowo-zachodniej Francyi, donoszą z Lo- 
zany : Pierwsze wstrząśnienie uczuliśmy o go­
dzinie 2 min. 4 po północy ; trwało ono do 
3 sekund. Następnie kilkakrotnie jeszcze powta­
rzało się tr^ ^  nie d) rana. Ściany miejscami 
popękały. Jednocześnie prawie obserwowano to 
zjawisko w Lugdunie i La Sarraz. U stóp gór 
Jurajskich srożyła się w tym czasie burza z 
gradem. W miejscowości La Praz pioruny zni­
szczyły 15 budynków. — W Anapie, jak do­
nosi dziennik K aukaz, dnia 4 lipca o godzinie 
12 min. 35 po południu trzęsienie ziemi trwa­
ło z 10 sekund i było tak silne, że domy for­
malnie się kołysały. Wszystkie sprzęty w mie­
szkaniach poruszyły się z miejsca. —  Ostatnia 
poczta z Hawanny przywiozła wiadomość, że 
silne trzęsienia nawiedziły dnia 5 i 7 lipca 
wyspę Haiti, zaś 24 i 25r czerwca wyspę Ś. 
Wincentego, a 29 wyspę Ś. Trójcy.

— Mistrzem w strzelaniu jest pod­
pułkownik honwedów Gustaw Flek. W tych 
dniach na kępie S. Małgorzaty w Peszcie po­
pisywał się p. Flek w obecności Aroyksięcia 
Józefa i trafiał kulą każdą czterocentówkę wy­
rzuconą na 100 stóp w górę.

—  Budowa kolei zemuńsko - peszteń- 
skiej rozpoczęła się dnia 26 lipca pod Terezyo- 
polem

-- Złota mucha. W Petersburgu po­
pisywała się od pewnego czasu akrobatka an­
gielska miss Rambsen, znana pod nazwą „zło­
tej muchy", ponieważ popis jej na tem polegał, 
że przy pomocy mechanizmu, wynalezionego 
przez niejakiego Taylora, latała pod stropem 
sceny. W tych dniach biedna miss w skutek 
wadliwej konstrukcyi owego mechanizmu spa­
dła ze znacznej wysokości i bardzo niebezpie­
cznie się potłukła. Policya skonfiskowała na ra­
zie przyrząd Taylora.

— Zamach na kolei. Pod ŁuKowem 
niewyśledzony jeszcze złoczyńca w nocy na 23 
lipca podłożył na szynach przed nadejściem po­
ciągu towarowego trzy petardy, które w czas je­
szcze zostały dostrzeżone i usunięte.

— Nowy zupełnie dom dwupiętrowy 
przy ulicy Sapernej w Petersburgu zawalił się 
przed kilku dniami tak, że dach znalazł się aż 
na ziemi. Mieszkańcy i robotnicy ostrzeżeni w 
czas o niebezpieczeństwie, zdołali ujść z ży­
ciem. W gruzach zawalonego domu wybuchł 
później pożar, który powstał z rozwalonego ko­
mina.

— Dwaj szybkobiegacze, Prusak Kii- 
pernik i Włoch Bargossi, rozpoczęli w niedzie­
lę popisy swoje w Wiedniu. Drugi zwłaszcza 
jest rzeczywiście niedoścignionym w nogach. W 
ciągu 3 godzin, 4 minut i 26 sekund zrobił 
36 kilometrów drogi, czyli 5 mil geograficznych, 
na przemian idąc i biegnąc. Pierwszej mili nie 
szedł dłużej nad 30 minut.

— O ciekawej sprawie sądowej do­
noszą dzienniki rossyjskie. W sądzie wojenno- 
polowym w Zakatałach, na Kaukazie, wyjaśnio­
no przyczyny zabójstwa dokonanego na podpuł­
kowniku Serafinowiczu, naczelniku okręgu zafea- 
talskiego i kapitanie Sokolcow. Pokazało się, że 
słuszne były pogłoski, jakoby naczelnik okręgu 
z osobliwszą żarliwością usiłował nawracać Le- 
zgińców na prawosławie. Wszędzie, jak donosi 
Goios, zarówno oskarżony, jak i świadkowie 
twierdzili, że naczelnik bardzo często domagał

się natarczywie od podsądnego, ażeby tenże 
ochrzcił dzieci. Żarliwość zaś „chrześciańską" 
kapitan Sokolcow posunął tak daleko, że pod­
czas obiadu u Gaładziewa, zwymyślał gospoda­
rza za to, iż pomimo przyrzeczenia, danego na­
czelnikowi, nie ochrzcił swych dzieci; uderzył 
go papierośnicą i przy gościach plunął mu w 
twarz! Nawet prokurator wojskowy ze względu 
na okoliczności łagodzące nie odważył się za­
stosować do podsądnego artykułu o karze śmier­
ci, lecz prosił sąd o zastąpienie tej kary cięż- 
kiemi robotami. Sąd przychylił się do tego 
wniosku.

Modne wody.
i.

Kto zna jednostajność miejskich zajęć, 
te r  umie ocenić m agiczny wpływ tych słów: 
„Pojedziemy w góry!..." Nie schodzą one z 
ust, gdy tylko wiosna zawita do kalendarza. 
Projekt letniej wycieczki staje się najważniej­
szą kwestyą w rodzinie, rozbiera się ją z przy­
jaciółm i, radzi się o niej z takimi znawcami 
jak Baedecker, Mayer i t. d.. oblicza dnie, 
nawet godziny tych sześciu tygodni, na któ­
re możemy porzucić książki i papiery. P rzy­
jemność trzeba połączyć z pożytkiem, trzeba 
zaczerpnąć sił na długą jesień i zimę, więc 
i lekarz musi mieć poważne słowa w tej ra ­
dzie.

— Dużo świeżego powietrza, ruchu, 
mleka, trochę wody m ineralnej — oto recep­
ta dla ludzi, którzyby byli zdrowi, gdyby nie 
mieszkali w mieście. Do tej recepty trzeba 
się więc zastosować.

Dla wiedeńskiej publiczności Salzkam- 
m ergut jest E ldoradem , do którego wzdycha 
od m arca i kw ietnia kupiec, urzędnik i prze­
mysłowiec. W prawdzie ten i ów skeptyk, ten 
i ów stary kawaler kracze jak  wrona na su­
chej gałęzi, że w Salzkam m ergut ciągle deszcz 
pada, że cię tam  właściciele hotelów obearą 
ze skóry, ale któżby takie przestrogi b ra ł na 
seryo, któżby ich nie k ład ł na karb chorej 
wątroby ludzi, którzy się gniewają na samą 
myśl, że ktoś na chwilę może być swobo­
dnym. Ileż to przecież rozsądnych i przy­
jem nych argumentów przem awia za wyciecz­
ką w najpiękniejszą część Alp austryack ich!

— Ischl — powiadają ■ -  łączy w so­
bie wszelkie korzyści w ykw intnych wód z 
górskiern, cichern ustroniem . Hotele wybór 
ne, stół nie pozostawia nic do życzenia, o 
towarzystwo łatwo, las w około, rzeka prze­
śliczna, wycieczek mnóstwo, zresztą góry, 
skały, lodowce, jeziora i t. d.

Inny znów, człowiek spokojniejszy, eme­
ry t albo pacyent cierpiący na piersi, opo­
wiada ci cuda o Aussee, o śnieżnych krysz­
tałach Dachsteinu, które tam  leżą jak  na 
dłoni — o sielankowem życiu i o tem  czy- 
stern powietrzu, które się czerpie całą piersią.

— Pow iadam  panu, nie ma jak Aussee! 
daleko tam  taniej jak  w Ischl, nie ma miej­
skiego g w a ru , idealne miejsce dla odpo­
czynku.

Trzeci znów radzi Gmunden nad pysz- 
nem jez io rem ; inny, wojażer, turysta, sądzi, 
że Salzkam m ergut dość ma pięknych miej­
scowości, aby przez sześć tygodni jeździć z 
miejsca na miejsce, nigdzie się nie zatrzy­
mując na  dłuższy pobyt. W  tem  się jednak 
wszyscy zgadzają, że Ischl się najbardziej 
kwalifikuje na punkt operacyjny do wycie­
czek. Jedźm y więc do Ischl.

Nadchodzi dzień oczekiwany. Budzę się 
co świt, bo o siódmej trzeba być na dworcu ; 
kilka pierwszych promieni słonecznych, które 
się przekradły w ulicę, zdają się zapowiadać 
upał. Biedni ci, co pozostaną w tej spiekocie —  
tymczasem ja, szczęśliwy, o drugiej po połu­
dniu będę już oddychał nektarem  nim f leś­
nych i patrzy ł się na szczyty gór pokrytych 
śniegiem i lodowcami. W szystko się dobrze 
wiedzie; wprawdzie przypadkowo zajeżdża do­
rożka Nr. 13 i dziwnem zdarzeniem posługacz 
tą samą oznaczony liczbą rzeczy mi znosi na 
dworzec, ale i któżby zważał na stare zabo­
bony, raz w rok przecież trzeba być optymi­
stą! Pociąg pełny kandydatów na gości ką­
pielowych w Ischl i Aussee; jakiś starszy, ale 
krzepki jeszcze jegomość ubra ł się już naprzód 
po tyrolsku, i z wielką biedą mieści długą laskę 
górską w wagonie. W prawdzie od czasu do czasu 
przyKrywa nieznacznie pledem swe obnażone, 
a widocznie do rannego chłodu nieprzyzwy- 
czajone kolana, ale to drobnostka, ku połu­
dniowi będzie ciep lej! Co to za rozkosz dla 
zapleśniałego w ciemnych kaw iarniach mie­
szczucha ubrać się po tyrolsku, zatknąć prze- 
szłoroczną, zasuszoną szarutkę za zielony ka­
pelusz, wdziać ciżmy o goździach jak podko­
wa na gołoledź — i  zapisać do swych alpej­
skich tryumfów wycieczkę na Schafberg, na 
ów Schafberg, zkąd kilka czy naw et kilka­
naście widać jezior. W conpó nie brak n a ­
turalnie angielskiej rodziny, bo gdzieżby jej 
w lecie brakowało : wykonała ona już połowę 
swego zadania, obleciała Ren, przypłynęła do 
W iednia Dunajem, a teraz odjeżdża koleją 
zachodnią, aby wykrzyknąć kilka razy sp lm -  
d id , beautyfu ll! na cześć jeziora Halstadz- 
kiego, popędzić na złam anie karku do Sza-
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fuzy, i ztam tąd pierwszym lepszym pocią­
giem, który ma potrzebne połączenia — po­
wrócić do ojczystego Albionu. Chodzi o prze­
wietrzenie się, o m ałą eskapadę, bez której 
Anglicy żyć nie mogą.

Już widać góry na lewo, góry, których 
się cały rok nie widziało, woń świeża sko­
szonego siana dolatuje przez okna, wprawdzie 
pomieszana z węglem lokomotywy, ale to tylko 
złe tymczasowe, bo po zaprowadzeniu elek­
trycznych kolei żelaznych nie będzie ani dymu, 
aninieprzyjem nego świstania. Już Linc pięk­
nie położony, już A ttenaug, gdzie pasażerom 
jadącym  na  Zachód mówi się przyjemne : „do 
widzenia", choćby na tam tym  świecie, już 
czuć górskie, zdrowsze, orzeźwiające powietrze.

— N atychm iast ma się lepszy ape­
tyt — powiada improwizowany Tyrolczyk — 
i na dowód szybkiego działania zbawiennej 
aury połyka z dziwną szybkością (ze wzglę­
du na pociąg pospieszny) dwa kufle chło­
dzącego piwa. Towarzysz Anglik, figura po­
ważna, o obliczu człowieka ze spokojnem su­
mieniem i pełną kieszenią, rzuca się po dłuż­
szych studyach w M urrayu na wyraz A lte- 
naug, w razze swą córką ku drzwiom wagonu, 
mówi do żony, że to stacya parowców idą­
cych do Gmunden, nie rozumie, gdy mu tłó- 
maczymy, iz się myli — i ginie z oczu, gdyż 
pociąg na niego nie czeka. Stara Angielka 
o dziewiczem wejrzeniu i spuszczonych oczach, 
miesza się, niepokoi, powtarzając tylko m e­
lancholijnym głosem : Gm unden, G m unden! 
Po przywołaniu do pamięci wszystkich słów 
angielskich, jakie tylko umiem, tłómaczę jej 
nareszcie, że szanowny małżonek się pomylił, 
że Gmunden tc najbliższa stacya i tam  się 
dopiero jezioro zaczyna, że jednak przyjedzie 
najbliższym pociągiem. Poważne, ale zara­
zem wdzięczne yes zakończyło komiczne 
zajście.

Po chwili horyzont się zwęża, tyle 
oczekiwane góry przybliżają się, są, można 
się ich prawie dotknąć, można się niemi n a ­
cieszyć. Jezioro gm undeńskie w pysznem 
swem, wielce malowniczem otoczeniu rozlewa 
się przed nam i — szczęście eines Sommer- 
frischlers  zupełne. W siada jakiś wychudzony 
obywatel, w okularach i skromnym, trochę 
wyszarzałym surducie - -  oczywiście człowiek 
miejscowy, urzędnik od soli lub coś podo­
bnego, wtłacza się także kobieta w narodo­
wym stroju wyższoaustryackim, w czarnej je­
dwabnej chustce na głowie i srebrnej kla­
mrze pod szyją. Mój Tyrolczyk cały feu et 
flam m es! Spotkał góralkę, zapach lasów, sia­
na i krów tyrolskich doleciał go w całej 
pełni, wymarzone i wypieszczone w im agi- 
nacyi zbliżenie się do natury, do ludu, mo­
gło się zrealizować lada chwila. W prawdzie 
wieśniaczka w narodowym stroju ' cokolwiek 
była otyła, wprawdzie już zapomniała, kiedy 
kw itła jak  róża alpejska —  ależ mój Boże, 
wrażenia stosują się łatwo do wewnętrznego 
naszego usposobienia. Z panem  od soli roz­
gadałem  się naturalnie o hotelach w Ischl,
0 mieszkaniach - ale tak gwałtownie nam a­
wiał mnie, żeby mieszkać w ulicach, w ka­
mienicy, tak przekonywująco opowiadał nie­
szczęścia człowieka, który się oddala od cen­
trum , że zwątpiłem, aby ten człowiek m iał 
jakiekolwiek wyobrażenie o pięknościach 
przyrody i odwróciłem się od niego, aby pa­
trzeć na góry.

Im aginacya moja pełna była jeszcze 
wrażeń, które m iałem  z la t ostatnich ze 
Szwaj caryi, z Engadin, wreszcie z południo­
wego Tyrolu, i szukała grozy w naturze, 
w spaniałych gór o siwych głowach, nagich 
skał, po których spadają strum ienie — tym ­
czasem napotykała poczciwe, lasem obrosłe 
pagórki, piękne wprawdzie w swoim rodzaju, 
ale przecież nie te góry, które tak wielkie 
się wydawały na wiedeńskim bruku. Rzeka 
Traun płynie środkiem, rzeka piękna, rwąca, 
gdzieniegdzie ładny widok, ale koniec koń­
cem z wielkiem zdziwieniem i wewnętrznym  
niesmakiem zobaczyłem cel tylu w estchnień
1 pragnień  — ischl. Onciałem być przynaj­
mniej kilka tysięcy stóp nad powierzchnią 
morza, chciałem  na około siebie widzieć 
śnieżne pola i lodowce, a zobaczyłem spore 
miasteczko, piękną przerżnięte rzeką, leżące 
w dużej dolinie i otoczone wprawdzie górami, 
ale temi spokojnemi, lesistemi górami, jakie 
nie mogą zaspokoić wyobraźni, co o górach 
cały rok "marzyła. W prawdzie zaraz przy wy­
siadaniu z wagonu mój towarzysz w skazał 
mi miejsce na horyzoncie, w którem ma się 
znajdować lodowiec D achstein i przecudnie 
przedstawiać w jasnym  dniu, ale przy na j­
lepszej woli nie widziałem tego dnia nic 
więcej jak  tylko ciężkie, po górach pełzające 
chmury.

Na dworcu ładne omnibusy, mnóstwo 
portyerów wykrzykujących nazwisko swego 
hotelu, brakowało jednak podróżnych: trzy 
osoby, trzech męczenników Kurgastow  tylko 
przyjechało. Zaledwie więc nas nie rozszar­
pano : ten zapraszał do tego, tam ten do owe­
go hotelu, a każdy swój tow ar zachwalał.

— Mało macie dotąd gości — zapyta­
łem  konduktora omnibusu.

—  To dopiero początek sezonu, zoba­
czy P an  w pierwszych dniach lip c a ; wtedy 
zacznie się r u c h ; omnibus musi czasem dwa 
razy powracać po gości.



W jeżdżam y pomiędzy domy. w ulicę, 
na końcu stoi hotel, dość skromny jak na 
jeden  z pierwszych w isclil. Na wschodach 
zapach smażących się kotletów zamiast wo­
ni siana i kwiatów alpejskich, ależ mój Boże, 
przecież kotlety także pożyteczne. Pokój na 
drugiem  piętrze, widok mógłby być śliczny : 
tuż pod hotelem rwąca T raun o zw ierciadla­
nych -wodach, dalej miasteczko, dalej jeszcze 
góry, chwilowo tylko — jak  utrzymuje hote­
lowy —  zasłonięte ciężką m głą, która bliski 
deszcz zapowiada. Ciekawy, aby zobaczyć jak 
najprędzej wiedeński ideał einer Som m erfri- 
sche chcę wyjść na ulicę, na słynną espla- 
nadę czyli deptak, mówiąc językiem  używa­
nym  w Szczawnicy, ale zaledwie zszedłem 
na dół, a już deszcz leje jak  z cebra — nie­
proszony, niespodziewany. W  Salzkammergut 
bowiem łaskawe niebo deszczu nie szczędzi, 
na tydzień przynajmiej pięć dni słoty, ale 
w edług zdania ludzi miejscowych nic to 
nie szkodzi, gdyż woda spływa po żwirze i 
zaraz po ulewne suchą nogą przejść można 
ulice. Bada miejska w Isclil nie mogąc wal- 
czyć z przyrodą, stara się przynajmniej go­
ści szukających tam przyjemnego w lesie po­
bytu utrzymywać w ciągłoi nadziei pogody. 
Postawiła więc koguta na wysokiej żerdzi 
nad mostem, który ma być wybornym baro­
m etrem , i ile razy ku północy dziobem się 
zwróci, tyle razy góry mają zajaśnieć w ca­
łej swej słonecznej świetności. Kogut jednak 
niespokojny, nigdy na miejscu nie stoi, a chciał­
bym widzieć tego astronoma, któryby z jego 
ruchów pogodę wywróżył. Sama rada miej­
ska nie bardzo widać wierzy w k o g u ta , bo 
wystawiła kiosk , w którym  są umieszczone 
baro- hygro- termo- i inne jeszcze metry, 
tudzież telegram y z różnych okolic świata o 
deszczu i w iatrach. Ktoby sądził z tych 
wiadomości o atmosferze środkowej Europy, 
tenby nabra ł p rzekonan ia , że od Paryża po 
Berlin i W arszawę ciągle deszcz pada , tele­
gram y bowiem o pogodzie giną zdaje się po 
drodze do kiosku, aby nie psuć humoru Jnu- 
gastom. Starzy ludzie powiadają zresztą, że 
raz był suchy rok w Ischlu. ale to bardzo 
dawno Co do m nie, to i w to muszę wąt­
pić, bo mijał dzień drugi i trzeci, a z ho te­
lu można było wyjść tylko pod parasolem, a 
Dachstein widziałem najczęściej tylko na 
półmisku. Dowcipny bowiem właściciel ho­
telu, nie chcąc, aby Anglicy odjeżdżali nie 
widziawszy owego lodowca, którym  się Salz­
kam m ergut tak szczyci, wymyślił leguminę 
mającą im dać wyobrażenie o cudzie alpej­
skiej p rzy ro d y , i w braku widoku na góry 
podaje B a chstńnpudd ing , czekoladowe ciasto 
przykryte bitą mrożoną śm ietaną. Są ludzie, 
którym  ten widok najzupełniej wystarcza, 
osobliwie, jeżeli zamiast „mleka lodowców 
widzą przed sobą — mleko w innych la to ­
rośli. K. Ch.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan Nąjwyższem rozporządzeniem 

z d. 23 lipca b. r. raczył zezwolić na prze­
niesienie siedziby urzędowania c. k. d y r e k -  
c y i  d o m e n  i l a s ó w  z B o l e c h o w a  d o  
L w o w a  i na poruczenie zwierzchniego k ie­
rownictwa tejże dyrekcyi e. k. N am iestniko­
wi Galicy! Pan m inister rolnictwa rozporzą­
d z ił, aby dyrekeya domen i lasów przenio­
sła się do Lwowa z dniom 1 października.

N a j j .  P a n  p r z y j m o w a ł  na ponie­
działkowej audyencyi sześciu członków' p ra ­
skiej Rady miejskiej, którzy przybyli podzię­
kować za udzielone im dekoracye. O prze­
biegu tego posłuchania znajdujemy w7 dzien­
nikach wiedeńskich i czeskich następujące 
szczegóły: W rozmow?ie z burmistrzem Skra- 
mlikiem w yraził Najj. P an  żal, że stan  zdro­
wia małżonki Następcy Tronu nie pozwolił 
na  rozwinięcie całego program u uroczysto­
ści, jakie przygotowali swego czasu mie­
szkańcy P rag i na przyjęcie Najd. Nowożeń­
ców. Najj. P an  wspomniał w dalszym toku 
o ostatnich zajściach w Pradze i wyraził się 
o nich z ubolewaniem. Burm istrz odpowie­
dział, że zajścia te przejęły najżywszym smu­
tkiem serca wszystkich patryotów7 bez wzglę­
du na  narodowość. Rada miejska dokładała 
wszelkich starań, aby powstrzymać rozkieł- 
zane nam iętności i przywrócić zakłócony na 
chwilę porządek. Burm istrz podniósł przy tej 
sposobności energię i takt dyrektora policji 
Setejskala. Z dr. B endienerem  rozmawiał 
Najj. P an  o nowych wodociągach i podno­
sił, że stan  sanitarny Pragi wymaga zdro­
wej wody, której wpływ7 oddziałał tak zba­
wiennie na ogólny stan zdrowia w W iedniu. 
Radcę miejskiego K anderta zapytywał Najj. 
P an  o budowle w P radze , mianowicie jak 
stoi sprawa nowych koszar, które podjęło się 
miasto na w łasny koszt wybudować. Resztę 
członków7 Rady miejskiej zaszczycił takżó2NTajj. 
P an  zapy tan iam i, poczem pożegnał nader 
łaskawie całe grono przybyłych na audyen- 
cyę, które udało się następnie z wizytą do 
prezesa gabinetu h r. Taaffe i m inistra P ra- 
żaka.

Na j j .  P a n  udzielił przed odjazdem tak ­
że posłuchania a r  c yb i s k u p o w i G an  g l-  
b a u e r o w i ,  który złożył przy tej sposobno­
ści jako tajny radca w ręce Naj. Pana prze­
pisaną przysięgę. Prekonizacya arcybiskupa 
odbędzie się na" najbliższym konsystorzu, pu­
czem nastąpi konsekraeya tegoż w7 Krems- 
mtinster, w7 czasie której uroczystości nuncjusz 
apostolski Yannutelli będzie fungował jako 
konsekrator. Po dopełnieniu tych formalności 
odbędzie się wjazd uroczysty : intronizacya 
w tumie Sw. Szczepana.

K i e r o w n i k  n a m i e s t n i c t w a  p ra­
skiego generał K r a u s s powrócił już do P ra ­
gi. P olitik  i inne dzienniki donoszą, że gen. 
Krauss konferował przez dwie godziny z p re­
zesem gabinetu hr. Taaffe, przyczem skreślił 
wrażenia, jakie odniósł z dotychczasowego po­
bytu w stolicy czeskiej, niemniej z zetknię­
cia się z politycznymi notablam i Czech. Kie­
rownik nam iestnictw a złożył uspokajające wy­
jaśn ien ia . ___________

F rem denlla tt zamieszcza następujący 
k o m u n ik a t: „Prezes gabinetu hr. Taaffe kon­
ferował d. 31 lipca przez czas dłuższy z pre­
zesem gabinetu T iszą; między obudwoma 
prezesami przyszło przy tej sposobności do 
zupełnego porozumienia we wszystkich kwe- 
styach odnoszących się do obu połów7 m onar­
chii, nie wyłączając także sprawy zapisanych 
i zadrukowanych banknotów7. P. Tisza kon­
ferował także z gubernatorem  banku Mo,se­
rem. “

Telegram  doniósł nam  wczoraj o m i a- 
n o w7 a n  i u dr. R a p p a n a c z e l n i k i e m  
k r  a j o w7 y m T y r  o 1 u. Dr. Franciszek Rapp- 
H eidenburg obejmuje po raz drugi poruczo- 
ny mu obecnie urząd, za gabinetu bowiem 
ks. Auersperga był już przez lat kilka n a ­
czelnikiem krajowym Tyrolu. Dr. Rapp jest 
członkiem sejmu tyrolskiego, w którym nale­
żał do stronnictw a konserwatywnego.

Tfrem dm hlatt dowiaduje się. że naczel­
nikiem krajowym w Krainie zostanie miano­
wany członek Izby panów7 baron Otto A p - 
f a l t r e r n ,  a J an  F r i e d l ,  najstarszy radca 
nam iestnictw a czeskiego, wiceprezydentem te ­
goż nam iestnictw a.

Dzienniki czeskie donoszą , że k r ó 1 o- 
wra b e l g i j s k a  przybędzie z końcem wrze­
śnia do Pragi w odwiedziny Najd. Areyksię- 
żnej Stefanii; równocześnie ma zawitać do 
Pragi Naj. Pan.

Donosiliśmy w swoim czasie na tem 
miejscu, że na mocy zawartego między Au- 
stro-W ęgram i a Stolicą św. układu, u r e g u ­
l o w a n ą  z o s t a ł a  h i e r a r c h i a  k o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o  w B o ś n  i i i H e  rc -e g o -  
w i n i e .  U kład ten został podpisany d. 8 
lipca b. r. przez hr. P aara  w charakterze 
pełnomocnika austryackiego i kardynała Ja- 
cobiniego jako pełnomocnika kurji. i zawiera 
następujące postanow ienia:

W Serajewie zostanie utworzone arcy- 
biskupstwo tej samej nazwy, a arcybiskupo­
wi posiadającemu prawa metropolity będą 
podlegały jako sufraganie wszystkie już ery­
gowane i erygować się mające na przyszłość 
w obu prow incjach stolico biskupie. Ufun­
dowaną zostanie kapituła katedralna, która 
na teraz składać się. będzie z czterech k an o ­
ników ; każdemu z nich zabezpiecza rząd Jo ­
go Ges. Król. Mości prebendę z 2000 zł. 
W Banialuce utworzoną będzie stolica bisku­
pia jako sufragania arcybiskupstwa serajew- 
skiogo. Papież obsadzi stolicę tę tylko pro­
wizorycznie i powierzy jej kierownictwo ad­
ministratorów7! apostolskiemu z charakterem  
biskupa aż do czasu, gdy zostaną należycie 
przygotowane fundacje niezbędne w dobrze 
utrzymanej dyecezyi.

W  Hercegowinie zostanie utworzone 
biskupstwo w Mostarze.

Dyecezyą trebińską będzie i nadal za­
rządzał biskup dubrownicki.

Pensya arcybiskupa w Serajewie będzie 
wynosiła 8 000 zł., biskupa w Mostarzo 6000 
zł. w Banialuce 3000 zł.

W Serajewie zostanie otw arte semina- 
ryum duchowne, którego zadaniem będzie 
pokryć potrzeby nietylko samej dyecezyi a r ­
cybiskupiej, lecz także innych dyecezyj. Oj­
ciec św. przyznaje cesarzowi prawo miano­
wania arcybiskupa i biskupów7.

Dzienniki warszawskie donoszą, że sąd 
kijowski i Izba kijowska ostatecznie stw ier­
dziły wydanemi w różnych sprawach wyro­
kami, iż P o l a ć  y m o g ą o b e  j m o w7 a ć 
d o b r a  n i e r u c h o m e  p r a w e m  z a s t a ­
w u  w g u b e r n i a c h  z a c h o d n i c h  po­
mimo ukazu z dnia 10 grudnia 1865 r. za­
braniającego im nabyw ania dóbr takich. Po­
została jednakże jeszcze nierozstrzygniętą 
kwestya, czy Polacy mogą korzystać ze skut­
ków zastawu w całej rozciągłości, to jest czy 
mogą czasowo zarządzać majątkiem wziętym 
w zastaw, i w razie, gdyby suma ofiarowana

przy licytaeyi nie dorównywała sumie wie­
rzytelności, którą zastaw poręcza, czy wrolno 
Polakom obejmować dobra zastawnicze w zu­
pełne posiadanie.

W arsza w sk i D n in o n ik  donosi, iż rząd 
pruski gorliwie zajmuje się uregulowaniem 
dolnego koryta rzeki W isły. W edług zrobio­
nego projektu W isła w pobliżu ujścia jej do 
morza otrzyma inny kierunek, co da możność 
osuszenia ośmiu mil kwadratowych gruntów 
uważanych za bardzo urodzajne. Aby prze­
konać się o praktycznej wartości projektu, 
ministrowie B itter i Lucius zwiedzają oso­
biście brzegi W isły.

Wczoraj już po wyjściu num eru otrzy­
maliśmy telegram  donoszący, żc c a 17 A 1 e- 
k s a n d e r  z m a ł ż o n k ą  p r z y b y l i  w
d. 1 b. m.  d o  N i ż n e g o  N o w o g r o d u ,  
w itani z zapałem na całej drodze od Mo­
skwy przez wielkie tłum y ludu. W Niżnym 
Nowogrodzie car był obecnym przy poświę­
ceniu nowo budującej się na pamiątkę Ale­
ksandra I I  katedry.

Dzienniki zagraniczne z p o d r ó ż y  
c a r a  A l e k s a n d r a  d o  M o s k w y  i Ni ż -  
n e g o - N o w g o r o d u  wyprowadzają wnioski, 
że stronnictwo staro-rossyjskie otrzymało zu­
pełną przewagę i że program  jego w całości 
wprowadzonym będzie w życie. W dniu przy­
bycia do Moskwy car, przyjmując chleb i sól 
od naczelnika m iasta, przemówił do zebranych 
dostojników i ob) wateli w słow ach :

„Po przebytem  przez nas wielkiem nie­
szczęściu, jakie dotknęło mnie, moją rodzinę 
i całą Rossyę, nareszcie szczęśliwy jestem , 
iż mogę spełnić szczere moje życzenie — 
przybyć do starodawnej stolicy. Serdecznie 
dziękuję wam za szczere powitanie mnie, ce­
sarzowej i dzieci moich. Nieboszczyk ojciec 
mój nieraz wyrażał Moskwie wdzięczność 
swoją za jej przywiązanie, Moskwa była zaw­
sze przykładem  dla całej Rossyi. Spodziewani 
się, że tak będzie w przyszłości, że jak  po­
przednio Moskwa dowiodła, tak i nadal do­
wiedzie, że cesarz i naród w Rossyi stanowią 
jedną całość".

Dzienniki rossyjskie donoszą, że r a d ę  
p a ń s t w a p o d  n o w ą  p r e z y d e n  c y ą 
w. ks .  M i c h a ł a  oczekują następujące prace 
prawodawcze: 1) obniżenie wykupów wło­
ściańsk ich : 2) uregulowanie przesiedlenia się 
w łościan ; 3) zniesienie podatku pogłównogo 
i zamiana tegoż innemi podatkam i; 4) zmniej­
szenie budżetu rozchodów i związane z tem 
reformy we wszystkich dziedzinach organiza- 
cyi państwowej.

N ow osłi donoszą, że w m inisterym n 
wojny na nowo podjęty został projekt upo­
ważnienia wojskowych do noszenia poza słu­
żbą cywilnego ubrania ; dotąd tylko oficero­
wie floty i niektórych innych specyalnych 
gatunków  broni, jak  artyieryi i inżenierji, u- 
rzędnicy m inisterstw a wojny, głównego szta­
bu i wszystkich centralnych zarządów wo­
jennych po za służbą nosili ubrania cywilne.

K orespondent Presse donosi o kilku 
szczegółach mających udowodnić, że s t r o n ­
n i c t w o  r ew o 1 u c y  j n e r  o s s y j s k  i e m y ­
ś l i  o n o w y c h  z a m a c h a c h  s k r y t o b ó j ­
c z y c h .  W poniedziałek 25 lipca naczelnik 
m iasta Petersburga generał Baranów m iał o- 
trzymać z Kowna szczegółowy rysopis pe­
wnej kobiety, którą nazwano Juza, a która 
miała otrzymać od południowo - rossyjskiego 
komitetu wykonawczego polecenie zbliżenia 
się do rodziny carskiej, jak się zdaje w zamia­
rze wykonania zamachu. Kobiety owej nie zdo­
łano dotychczas aresztować. Oprócz tego car 
miał otrzymać pudełko z modelami różnych 
narzędzi morderczych i listem  oznajmiającym, 
że został skazany na śmieć przez rew olucjo­
nistów. W reszcie tenże naczelnik miasta 
Baranów m iał przed kilku dniami odebrać 
list od jakiegoś nihilisty, który donosi, że 
mu polecono zamordować cara, nie m a je ­
dnak odwagi targnąć się na życie m łodego 
m onarchy i z obawy przed zemstą stronni­
ctwa rewolucyjnego odbiera sobie życie. Zwło­
ki samobójcy miano rzeczywiście znaleźć w 
miejscu w liście tym oznaczonem. Wszystkie 
powyższe doniesienia należą do kategoryi po­
głosek, których antentyczność nadzwyczaj 
trudno sprawdzić, zapisujemy je zatem tylko 
z obowiązku dziennikarskiego.

Z n i e s i e n i e  g e n  e r a  1 - g u b e r  n  a- 
t o r  s t w7 a o r  o n b u r s k i e g o  ma przynieść 
skarbowi 8 milion, rsr. rocznej oszczędności, 
ponieważ generał-gubernatorstw o było nad­
zwyczaj rozrzutnie adm inistrowane.

D z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  coraz 
natarczywiej dopominają się u rządu, aby o- 
głosił wreszcie term in n o w y c h  w y  b o- 
r ó w. Przyznają wprawdzie, że konstytucja 
nic w tej mierze nie orzeka stanowczego, ani 
nie nakłada na rząd żadnego przymusu, posta­
nawiając jedynie, że budżet musi być uchw a­
lony do 1 kwietnia 1882; apelują jednak ­
że do lojalności rządu. Dość rozpowszechnio­
ną. jest pogłoska, że wybory odbędą się naj­
później z końcem września. Wszystko atoli 
będzie, jak  sio zdaje, zależeć od tego kiedy

zostaną doprowadzone do skutku kompromi­
su, które-są celem zabiegów ks. Bismarcka. Po 
za kulisami mają odbywać się rokowania z 
przewódcami stronnictw a narodowo-liberalne- 
go, z którem  ks. kanclerz gotów byłby za­
wrzeć w tym razie przymierze, gdyby cen­
trum  nie chciało "wyjść z dotychczasowej re ­
zerw7)7 i wybraniało się oddać na usługi kan­
clerza.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że ks. B is­
m arck odebrał znowu l i s t  b e z i m i e n n y  
z Frankfurtu nad Menem, z oznajmieniem, 
że trzynaście osób utworzyło związek, który 
postanowił godzić na życie kanclerza.

G am betta na czas a g i t a c y i  p r z e d ­
w y b o r c z e j  przeprowadził się do domu 
zajmowanego przez redakcję  dziennika Rep. 
fr . i objął osobiście kierownictwo tego pisma.

M inister spraw wew nętrznych Constans 
w ydał okólnik do prefektów7, zalecający im 
najściślejszą neutralność wobec nadchodzą­
cych wyborów i grożący odpowiedzialnością 
każdemu, któryby ten zakaz przekrocz)7!. Że 
neutralność rządu w wyborach będzie tym 
razem szczerą i bezwarunkową, przekonane 
są o tem wszystkie stronnictwa.

Tim es  dowiadują się, że dalsze układy 
w przedmiocie nowego t. r  a k t a t u h a n  d 1 o- 
w e g o  f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e g o  pro­
wadzone będą w Paryżu, począwszy od dnia 
22 sierpnia.

Telegrafem podmorskim otrzymano w 
Londynie wiadomość, że sobotnie dzienniki 
nowojorskie donoszą, iż pewien dziennikarz 
prowineyalny m iał wykryć miejsce fabry- 
kacyi m a c h i n  p i e k i e l n y c h  p r z e s ł a ­
n y c h  d o  L i r e r p o o l u .  Oskarża on dy­
rektora stowarzyszenia irlandzkiego w Peoria 
w stanie Illinois, że wiedział o tej przesyłce 
i twLrdzi, że przyrządy wybuchowe w "tem 
mieście zrobione zostały.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
nakazał u w o l n i e n i e  w s z y s t k i c h  r e ­
z e r w i s t ó w 7 z o s t a j ą c y c h  w s z e r e- 
g a c h a r  m i i  t u r e c k i  ej. M inisterstwo m a­
rynarki otrzymało polecenie wysłania odpo­
wiedniej liczby statków transportowych do 
Volo i Saloniki dla odwiezienia urlopowanych 
do różnych portów morza Śródziemnego i 
Gzarnego

TELEGRAMI G1ZET7 LWOWSKIEJ
W iedeń, 2 sierpnia, Wczoraj o 

godzinie kwadrans na dziewiątą wie­
czorem N a j j a ś n i e j s z y  P a n  o d j e ­
c h a ł  d o  S a l z b u r g a  w  towarzy­
stwie generał-adjutanta i głównodowo­
dzącego wojskami krajowemi oraz nie­
licznego orszaku. Przyjazd do Salz­
burga nastąpi o godzinie 3 rano.

Tunis, 2 sierpnia. Nowe n a p a ­
d y  r o z b ó j n i c z e  zaszły w okolicach 
Tunisu i pod Kernanem, gdzie złożono 
okup, ażeby zapobiedz rabunkowi. Woj­
ska francuskie przybywają codziennie 
i należy się spodziewać, że szybko 
przywrócą spokój i porządek w kraju 
tunetańskim.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 sierpnia 1881, godzina 2 m. 34. 

Losy kredytowe 183-25. Węg. akeyo kredyt. 360- - , 
Akeye anglo-austr. 157-40, Akcye banku Union 147-75, 
Akeye kolei Karola Ludwika 328-—, Akeye kolei 
północnej 235-50, Akcye kolei południowej 128-75, 
Akeyo kolei Alfijld. 170-50, Akeye kotei Elżbiety 
209-50, Akeye kolei Lwowsko-C/.erniowieekiej 187-—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 172-50, W ie­
deńskie losy 135-50, Akeye kolei Rudolfa—■—, Akcye 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie obligaeye państwa 
w złocie 98'25, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
101-50, Losy rogulac-yi Cissy 115.50, Losy tureckie 
2525, Węgierska renta 117-70, Akeye banku związ­
kowego 140-70, Akcye banku obrotowego —■—, A k­
cye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolei 
państwowej —•—, Kubel papierowy 1 *25‘/a, W ęgier­
skie losy 128-75, Marka niemiecka —■—. Usposobie­
nie wzmocnione.

Wiedeń, 2 sierpnia 1881, godz. 5 min. —. 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austryaekie —•—, 
Unionsbank —■—, Kolei Karola Ludwika — •—, P o ­
łudniowa — , Renta papierowa —•— , Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indenmi- 
zacyjn* — , Galicyjski ba ik rustykalny — ■—, Losy 
z r. 1SG0 —•—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
— • —. Usposobienie —.

Wiedeń, 3 sierpnia 1871, godzina 10 min. 40. 
Akeye kredytowe 368-80, Anglo-Austr. 153' •, Akeye 
banku Union 147-'0, Kolej Karola Lud. 328-50, P o ­
łudniowa 130'— Renta papierowa •—, Galicyjskie



listy zastawne —■—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny—‘—, Losy 
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9*31, Rubel pa­
pierowy — . Usposobienie bardzo silne.

T e leg ram y  zbożow e z d n ia2 sierpnia. W ie ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12*75 zł., żyto 
9'10 do 9'50 zł., jęczmień —■—• do —•— zł., ku- 
kurudza —•— do —-— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 35 50 do 35*75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.60 
do 11*65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13*25 do 
— .— zł. —• B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
212*75 m., żyto —■— ni., spirytus 58*80 m., olej rze­
pakowy 57*60 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —*— , 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 67*80 fr., 
olej rzepakowy 83*50 fr., sp iry tu s—*— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —*—, żyto ——, owies — .— , spi­
rytus —*—, kukurudza •—*—•. — K o l o n i a :  Psze­
nica —.— .

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

rŁ

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 3 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 740.04mm Psychrometr sucliy -I- 
14.0°C. Psychrometr wilgotny -j- lS.U^O. Prężność 
pary l0.2mm. Wilgoć 83%. Zachmurzenie 10. W iatr 
N EI. Ozon 9.

Temperatura powietrza +  11.6°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764.24.

i ’ r z y j e t ' ! i a i l  <5 o  3. w o  w  .•». 
dnia B sierpnia !S 8 i.
Hotel Angielski.

Pp J. Bejzym z Czeremchowa. J . Ja- 
worski z Czercza Dr. K. Krzemiński z Tłu­
macza

Hotel G corge’a.
Pp. O Sala z Wysocka. J. Tr/.ec:eski 

z Mit-jsc". O. br. Wattinann z Rudy F. Wol-
farth z Kurzau. A Rodicz z Nadycz.

Hotel Enropcjslil.
Pp. F. br Cbristiani z Trzc.iany. D. br 

Kapri z Czerniowiec
Hotel Langa.

Pp J  Eoglisch z Wiednia. O. Se.hriider
z Wiednia. F. Za!und z Wiednia.

Hotel W arszaw ski
P Ksiądz J  Wojnarowski z Kołaczkowie.

O d j e c l i a l i  ze E w o  w a.
Pp. G Postruski do Malawy Książe J 

Czartoryski do Wiązowicy A hr Starzenski 
do Iławc a B. Wilczyński d > Krakowa. A. 
Juniewicz do W a r s z a w y ______________

F o c i ą g i  k o le jo w e .
F r ^ y e h o d z ą  <1© L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
F © d  w o J o e z y s f e S  (na dworzec lwowski 

główny); o god 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz' j ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pcoią osobowy): o godz 3 min. 52 
p-**. południa (pociąg mięszany). 

M r a b o w a :  o godz, 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Wa P o d w o l o e i s y s k  ; (na dworzec w P po  
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz, 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

35e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min 5 rano i o 8 godz 
wieczór.

Vi C a e r s i f i o w f e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany).

O ilc lie d r ą  *ae L w ow a .
Według południka peszteńskiego.

H o  M r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
49 po południu ( o;-iąg mięszany).

l V y l i » *  o s ó b  i e m a r l y c h
w czasie od 11 do 20 lipca 1881. 
Czernik Kenstuncya, córka stolarza, 1. 

24 na owrzodzenie płuc. — Czarnecka Ludwi­
ka, wdowa po rzemieślniku, 1. 41, na suchoty. 
— Liebsteiu Ester, wdowa po szynkarzu. 1. 
85, na uwiąd schyłkowy — Thier Mojżesz 
zarobnik, 1 58, ua chorobę Brigtlia. — Fin- 
kels Markus, kapelusznik, 1, 49, na cholerę 
swojską — Kozak Marya, prebendaryuszka do­
mu ubogich, 1 75 na uwiąd schyłkowy. — 
P. powieź Nastka prebendaryuszka domu ubo­
gich, 1 70, na uwiąd schyłk wy. —  llorska 
Mary*', córka czeladnika stolarskiego, 1. 1«/1S, 
na zapalenie płuc — Khister Ida, córka in

córka bremzera, 1. 9/12, na ospę. — Nestel 
Józef Wolf, belfer, 1. 45 na porażenie ogólne. 
— Berger Libe, służą a, 1. 18, na gruźlicę 
płuc. — Kromp Stella, córka nadkontrolora te­
legrafu, I. 2, na błonicę. — Lewandowski 
Marceli, dozorca mu team uniwesyteek. 1. 49, 
na wycieńczenie sił. —  Perenz Ferdynand 
uczeń stolarski, 1 16, na ropnicę —  Kałusz 
Józef Hersch. nadzorca mięsa koszernego, 1 
55, na gruźlicę płuc — Sie . er Leon, szyn- 
karz i właść. realn. 1. 46. na raka — Klein- 
bar Sa'*a, żona piekarra, I. 63, na udar mó­
zgu — Kilian Wincenty, emeryt, c. k. komi 
sarz 1 właść. domu, 1 75. na wadę serca. — 
Brzeziński Robert malarz, 1. 25, na suchoty 
płuc. —- Szczęsnowicz Joanna wdowa po rząd­
cy szpitalu. 1 45, na raka maci *y, — Lebicz 
Anna, córka zarobnika, 1 7, na ospę —  Bran­
dys Helena wdowa po handlarzu, 1. 37, na 
udar mózgu. — Mikosińska Agnieszka, żona 
właść. realności, 1. 63, na udar mózgu. — 
Marie Achiles nauczyciel rzermierki, 1 66,
na raka żołądka —  Holz Jan, były dyrektor 
kolei, 1 47, na gruźlicę płuc. — Bujno Wan­
da, córka ślusarza 1. 2 ł/2, na ospę — Bujno 
Aleksander syn ślusarza 1. 3 1j2, na ospę. —  
Skalisz Leon, rewident c. k Dyrekcyi Skarbu, 
1 54, na suchoty. — Klesuer Elżbieta córka 
zarobnika 1. 1% , na ospę.

Lwów dnia 20 lipca 1881.

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u lis ta

i urymarynsz oddziału chorób ocznych
mieszka obeeuie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
S a lt ,  Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

1 S B 1 -
Zniżone cen

( Wskutek znacznego kontraktu zawartego z reno- 
1 inowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  Schott- 

laendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 
domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, l i c z n e -  
m i  ś w i a d e c t w a m i  w y s o k i c h  w ł a d z  c y wi l -  

. n y e l i  i w o s j k o w y c h  w y s z c z e g ó l n i o n y  
! z o s t a ł  (a które to świadectwo w kantorze moim 

każdocześnie są do przejrzenia), jestem w możności 
w tym roku sprzedawać

Źródło Arcyksiężnej Stefanii,
przedtem znane

tendanta wojskow. 1. °/,2 na zapalenie płuc 
— Kozakiewicz Julia córka odźwiernego 1. 
5/13, na ospę — Popa Marya. wdowa po po- 
1 caju, 1. 81, na uwiąd schyłkowy — Rosen- 
blat Feige Lea. służąca, 1. 19, na oparzenie 
przez stłuczenie lampy — Lang Jan, czela­
dnik stolarski, 1. 56, na gruźlicę płuc —  
Mendyk Michalina, córka stróża, 1. 2 '/2, na 
ospę. — Hubicka Kata zyna, zarobnica, 1. 43, 
na zapalenie nerek. —  Penin  Leopo!dvn\

pod imieniem
najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, najlepszy 
napój stołowy i orzeźwiający, szczególnie wypróbowa­
na woda lecząca przeciwko katarom organów odde­
chowych, trawienia i pęcherza, urzedownie chemicz­
nie analizowana przez c. k. profi Józefa Lerclia.

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
wód mineralnych. 4476

G ł ó w n y  s k ł a d  u E . MENDRECHOWI- 
CZA 1 W. MARSZ ALKIL WłCZA.

Przedsiębiorstwo wód mineralnych K . 4 H I ,  
i  S p .  w  K r o m i e  r l i e  pod K a r l s b a d e m .

Prawdziwy

P o r t ie rn i  (Jement
j l  beczkę ważącą 167 kilo 7 zł. — et.
1 (czyli 100 kilo po 4 zł. 20 ct.)

1 beczkę ważącą 100 kilo 4 zł. 50 ct.
„ „ 50 kilo 2 zł. 70 ct.

również polecam

M u fsz  łjy ńs k ie

Wapno hydrauliczne

w e  L W O W I E
w nowym lokalu

u l i c a  H e l i t i a i t s k a  I . 1 2 ,  o b o k  k a w i a r n i  
w i e d e ń s k i e j .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 2 sierpnia 1881

E  A k c y e  za sztuko
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.fc. p_ 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. K 
Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  E t a t y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. c 
„ 4 pr. w. a g
„ 5  pr. okresowe « 

Banku hip. galic. 6 pr. v?. a. .£ 
* a „ 5  pr. w a wyło- 

sowalne z 10 pr. premią . . §
[.listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. %.

3 . E t a t y  d h i z n e  za 100 zł. *
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. 'f 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 złr.

iudeinniz. galic. 5 pre. aa. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. 7. r. 1873 po 6 pr. w. a.

(S. L o s y  miasta Krakowa . ,
Stanisławowa

8. O 91 f 4 ł .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 1 . . .  ■
Napoleondor . . . .  
Półimperyał . • • - 
Rubel rossyjski srebrny 

,  .  papierowy
100 mar k n '«»!)*>''.-:ich .
Srebro .....................
Kupony w srebrze . ■ .

1881

płacą żądają
-v e.astr.

■Ż~ ■ . *.. &..1*. JS.

326 50 330 —
184 — 187 -
310 - 314 -
256 c6 ) -

101 85 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 25 104 25

102 50 103 50
103 50 105 50

><2 — 94 -

101 20 102 20

102 50 103 50
(03 - 104 25

19 50 21 50
24 - 26

5 46 5 56
5 47 5 57
9 21 9 39
9 53 9 63
1 50 1 65
? 233/ 1 26

57 20 57 90
99 50 100 50
99 25 101) —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 lipca 1881. 

l i  D łu g  p n ń stw a : płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop&d
luty-sierpień . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ...................... .
kwieeień-październik

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr
„ ,  1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr, . . 
L isty zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5 pre* . . . . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

77.Q5

78.80
78.80

78.10
'8.15

78.95 
78 95

122.25 122.75

176 25 176 75 
173.50 1 74 /0  
28 50 29 50

143 50 144.50 
100.80 101-30 
96.20 96.25 
94 _  94.15

3.* O b l i g a c y e  mdeam. 5 pr (?» 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
W ęgier . . .

1 0 6 .- 106.50 
100.— 101 — 
10120 101.60 
105 50 106.50 
98.75 99 25 

100—  100 50

3 .  A  k  c  j* o .

Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 130 153.75 154—
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 365.40 365.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 845.— 
Gal. banki: hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. ip rz . a 200 zł. w pł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr.   -------
Banku austro-węgiorsk. a, 600 złr. 832 — 834 —
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 93 — 94 —
Aust. Tow. żeglugipar.dun. po 500zł.mk 647,— 648 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety no 200 -ł. „ 209—  209 50
Kol. Pressew-Tarii. (w.e.T* 300 t i  ------  ——
P y„i, j >  ... v 2360 2365 —

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. wag. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądaj> 
327.25 327 :5 
184/25 184.75 
357 -50 358 — 
129 — 129.75 
170 75 171.25

i .  E i s i y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101. 101 50
„ „ „ „ premiowe po 3% 104.50 104.75

Gal. zak. kr. ziem. Krok. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
„ ,  „ w 201. 7 pr. 106—  106.75

n fi h fi w 3 6 1 .5 1* pi 98. • —.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 96.30 96.80

„ „ „ „ „ po 5 proct. . 102 — 102 25
n n fi fi PO » P*rf’5*t ^ _

37 latach zwrotne . 102.— 102.25
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 60 104.10
Gal. Zakł. kred. włość- po 6 pr. 106.50 —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 101.15 101.40 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc, 109.— 100.50 

,  Zakł. kr. ziems. po 5 'ą p rc e . 103.25 103 75

5 .  W l i g r t c j  © z, prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 6.10 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. in. k. .

„ „ po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 4%  p r ............................................
Koi. Lwow.-Ozcr.-Jass. II I  emis a 300 

i i t .  5 proc, w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
■i r. 1868 
z r. 1372

W ęg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w « .

6 .  E o s  y„

Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego no 40 zł* u k 
Tow.żegl. par. naDunajupoldO zł.m.k.

94—  94.25 
106—
101.75 102.25

99.50 99.75

96.40 96.80 
100 80 101 30 
98 75 99.25 
97.25 37.75 
94.50 94.90

183 *25 183 *5 
43 25 43.75 

111.75 112—

żądają 
17—  
20 50 
23 50

42—
19.50 
51.75 
48 —
25.50 

129—

3150 
42 75

płacą
Kegleyicha po 10 zł. m. k, . 16.—
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25
Pożyczka miasta Budy pc 40 zł. w. a. 40.50
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 41.50
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . — .—
Salina po 40 zł. m. k. . , . , . 5 1 .—
St. Gcnois po 40 zł. m. k. . . .  47.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 128.25

„ „ po 50 zł, w. a, . . 35.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . — —
W indisebgratza po 20 zł. m. k. . . 42.—

7 « W e k s l e  (ua 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . * -------------
Hamburg za 100 mark v?. p. u.
Londyn za 10 ft. szi. . 1 . .
Paryż za 100 fr. . , .

M n r s  a J o t a ,
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi 
Korona . .
20-fra,nkówka . . .
Rossyjski im perysł .
Talar związkowy 
Srebro .

Z lw o w s k ie j Izby  handlow e] I p rzem ys łow e j.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 2 sierpnia 1881,
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrzą . .
Renta w z ło c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . . .  . . .
Srebro .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski j»w . .
100 marek niemieckich . .

. 117 3-5 117 55
46.60 46.65

5 54 — 5 .5 6 .-
5.55— 5 57—

9*31 — 9.32—
9.-56 — 9,58 —

P s B i e m m l ] ^  v .
(5324 3— 3) «b w le szca © n le

L. 3962. 0 . k. Sąd powiatowy w Bóbrco 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego w ł ściańskiego we 
Lwowie przeciw Filipowi i Maryi Hert g, 
Jakobowi i Katarzynie Kass o zapl/cenie 
3 rat po 19 zł. 50 it . w. a. i 285 zł. 43 et. 
w. a. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. k. 14 subr 
15 w Mlihlbachu położonego nietabularnego, 
dłużników własnego w trzech na dzień
I 24 sierpnia 1881, II 27 wrześaia 1881, 
III 27 października 1881, każdym razem 
o godzinie 10 rano w zabudowaniu tegoż 
sądu w wyznaczonych terminach z tem, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
700 zł. w. a. poręczne 70 zł. w. a ; że go­
spodarstwo powyższe w pierwszych dwóch

termmacn tyluo za eeirę wywołania lub 
wyżej takowej zaś przy trzecim terminie 
i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostanie, że dla wierzycieli którym by 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie m"gła lub którzyby po dniu 2 marca 
1869 prawa zastawu łub inne prawa rze 
czowe do sprzedać się mającego g spo- 
darstwa nabyli, kuratora w osobie c. k. no- 
taryusza p. Teofila Waydowskiego ustano­
wionym został, że nakoniec akt zastawnego 
opi anśa i osiacow aniai inne warunki w re- 
gistraturze sądowej przeglądnąć zaś o zale­
głych podatkach w c. k. urzędzie podatko­
wym w Bóbrce przekonać się można.

O. k. Sąd powiatowy
Bobrka 9 czerwca 1881.

(5319 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 7952. C. k. sąd obwodowy w Sam-

oorze ogłasza, ze w ce u ściągnięcia wierzy­
telności Galicyjskiej kasy oszczędności w su­
mie 8393 zł. 10 ct. w. a. z pn. przed fię- 
wziętą będzie w dniach: 22 września, i 27 
października 1881, każdym razem o 10 go­
dzinie w gmachu sądowym licytacyjna sprze­
daż dóbr Szeptyce wedle D on?/196 pag. 
175 n. 25 haer. ebeenie karta własności B. 
poz. 6 i 7 Seweryna Augustynowicza wła­
snych, pod warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość tych­
że dóbr przy udzieleniu pożyczki w sumie 
41066 zł. w. a obrachowana.

Wadyum wynosi 4106 zł. w. a. i mo­
że być złożone bądź w gotówce lub w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź też 
w papierach wartościowych do lokaeyi ka­
pitałów pupilarnych przydatnych, wedle osta­

tniego tychże kursu w Gazec*j Lwowsmej 
notowanego obliczonych.

Gdyby w powyższych dwóch terminach 
rzeczone dobra wyżej lab przynajmniej za 
cenę wywołania nie zostały sprzedane, w y­
znacza d ę  do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 28 października 
1881 o godzinie 10 rano, z tem, że niesta- 
jący wierzyciele za przystępujących do wię­
kszości głosów obeenyeh uważani będą.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mająeych, obydwie strony tudzież tych wie­
rzycieli którymby uchwała licytacyjna wcale 
nie, lub nie w czas doręczoną została, do 
rąk kuratora adw. Dra Budzynowskiego i  
przez edykta.

Sambor dnia 30go czerwca 1881.



6
(5479) Obwieszczenie*

L. 5445. 0 . k. sąd obwodowy jako han­
dlowy podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia dzisiejszego wpisaną zortsła do rejo- 
siru handlowego dla firm pojedynczych fir­
ma „Herman Katz“ handel korzenny w  
Tarnowie.

"W Tarnowie dnia 80 czerwca 1881. 
(5405 8— 3) E  d  y  k  t .

L. 2770. O k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie, czyni wiadomo, ż:> dla Tracza Wa­
syla z Czebsrówki za marnotrawcę uznanego 
kurator w osobie Hryńka Styranki ustano­
wionym został.

Husiatya 8 lipca 1881.
(5457 3— 3) K d y k  t.

L. 8675. C. k. tąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 100 zł. w. a. z pn. na 1 
rzecz Jakóba Sygsll odbędzie się dnia: 2 
września, i 14 października 1881, o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż */6 części połowy sklepu w Tarnopolu 
p o i Nr. 139 położonego, wedle dom. 5 pag. 
408 n 11 i 12 haer. do dłużników Szabsy 
i Gittli Stern należącego, tudzież 7/8 części 
połowy ogrodu, wedle dom. 15 p 238 n.
5 haer. również własność tych saroych dłu­
żników stanowiących.

Cena wywołania, poniżej której ł/6 czę­
ści połowy sklepu na powyższych dwóch ter­
minach sprzedane nie będą: 278 zł. 50 ct. 
w. a. a 7/8 części połowy ogrodu: 386 zł.
56 ct. w. a.

Wadyum 28 zł. i 38 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 2 maja 

1881 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad ac- 
tum p. adwok. Dra Marksteina, a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra Aielrada.

Tarnopol dnia 27go czerwca 1881.
(5462 3— 3t, E  d  y  k  t.

L. 1620v. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Franciszki Starzewskiej 
w kwocie 2500 zł. w. a. z pn. odbywać się 
będzie w dniach 6 września 1881 i 4 paź­
dziernika 1881 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmachu sądowym, 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 106 dz. VI w Krakowie położonej 
Karoliny Kaszyckiej własnej pod następują­
cymi warunkami:

I. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 26079 zł.

II. Każdy z licytujących winien będzie 
przsd rozpoczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum dziesiątą część ceny wywołania tj. 
sumę 2607 zł. 90 ct.

III. Przy powyższych dwóch terminach 
realność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

IV. Gdyby sprzedaż w tych dwóch 
terminach do skutku nie przyszła, natenczas 
celem ułożenia przystępniejszych warunków, 
wyznacza się w sądzie tutejszym termin na 
dzień 11 października 1881 o godzinie 10tej 
przed południem pod rygorem § 148 u. s.

V. Resztę warunków oraz wykaz tabu­
larny przejrzeć można w registraturze sądowej.

O cz8m się chęć kupienia mających, 
oraz wierzycieli, którzy po dniu 10 czerwca 
1881 do hipoteki weszli, jako też którymby 
uchwała licytacyjna wcześnie doręczoną być 
nie mogła, do rąk ustanowionego kuratora 
adwokata dr. Stycznia zawiadamia.

Kraków 8 lipca 1881.
(5466 3— 3) E  d  j  łs  t .

L. 1982. 0. k. Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Markusa Sthwebla z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
1. 6 w Zagorzycach położonej do Maryanny 
Kolbusz należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach a mianowicie w dniu 22 sierpnia, 
w dniu 26 września i w dniu 27 paździer­
nika 1881 każdym rażona o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołalną stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 750 zł. w. a., 
poniżej której w pierwszych dwóch terminach 
powyższa realność sprzedaną nie będzie, na 
jrzecim zaś terminie sprzedaną zostanie 
także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 75 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
lurze e. k. sądu powiatowego w Ropczycach.

Ropczyce dnia 1 czerwca 1881.
(5472 3— 3) L 10591.

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia l i g o  sierpnia 1881 od lOtej rano 

do godziny 2giej po południu odbędzie się 
przy c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie relicytacya w celu wydzierża­
wienia prawa poboru podatku konsumcyjuego 
od mięsa w Bochorodczańskim okręgu dzier­

żawnym składającym się z 10 miejscowości 
na koszta i szkodę ugodołomnego dzierżawcy 
tego podatku na czas od odebrania tego ob- 
jektu aż do końca grudnia 1882.

Cena wywołania wynosi 2169 zł. 99 
et. w. a.

Pisemne w 10 prc. wadyum zaopatrzone 
offerty można najdalej do 11 sierpnia 1881 
do lOtej godziny przed południem do na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie wnieść.

Bliższe warunki można w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć.

0. k. powiatowa Dyrekcja skarbu
Stanisławów dnia 16 lipca 1881.

(5443 3 - 3 )  E  <0 y  U  Ł.
L. 5164. Do spadku po Michale Ko- 

marnickim Fedczaku z Kom&rnik powołaną 
jest na podstawie ustawy Hanusia Ilnicką.

Gdy pobyt tejże nie jest wiadomy przs- 
to wzywa się ją, by wciągu jednego roku oś 
wiadezenie do spadku wniosła, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa z ustanowionym kurato­
rem Łukaszem Komarniekim przeprowadzoną 
zostanie.

0. k. sąd powiatowy
Borynia 2 stycznia 1881.

(5464 3 —3) O hwfesssesK Cjftle.
L. 171. W daiu 10 sierpnia 1881 

o godzinie lOtej rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 130 w Izdebkach tutejszego 
powi*tu ciała tabularnego niestanowiącej, 
spadkobierców ś, p. Jana Sidora własnej 
w sprawie Abraehama Diamanta o 97 zł. w. 
a. z pn.

Oena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł. w. a.
Realność ta za jakąkolwiek cenę będzie 

sprzedaną.
Resztę warunków wolno w tutejszym  

sądzie przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy

Brzozów dnia 5 lutego 1881.
(5496 3— 3) E  d y k  t.

L. 3792. O k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości , że na zaspokojenie kapitału 
pożyczkowego w kwocie 1300 złr. s. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 195 w Brzozdoweaeh położonej, dłużnika 
Jana Sliwaka własnej, w tut. c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredyt, włość, dnia:

4 sierpnia 
1 września gg

11 października ^
każdym razem o godzinie 9 przed peł. z
tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 2000 zł. aw. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim termiuie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. eeny szacun­
kowej

Resztę warunków, tudzież akt opisa­
nia i oszacowania reslności przejrzeć możua 
w tut. sąd. registraturze.

O ezem uwiadamia się wierzycieli wia­
domych do rąk własnych, jakoteż w szyst­
kich innych'wierzycieli, którzyby prawo za­
stawu nabyli na realności sprzedać się m a­
jącej, lub którymby z jakiej kol wiek przy­
czyny uchwała sądowa licytaeyę dozwalają­
ca doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora w osobie p. Józefa Lenczewskiego z 
Ohodorowa ustanowionego.

Ohodorów 6 czerwca 1881.
(5431 3— 3) L. 1318.

K o n k u r s .
Ogłasza się niniejszem konkurs na na­

stępujące stałe posady nauczycielskie w tutej­
szym okręgu szkolnym :

A) w powiecie Bocheńskim:
W Bochni w VIII klasowej szkole wy­

działowej męskiej na posadę młodszego na­
uczyciela z roczcą płacą 500 zł. i na posa­
dę młodszego nauczyciela w IV klasowej po­
spolitej męskiej szkole z roczną płacą 300
Z ł W . 8.

W Wiśniczu nowym w III klasowej 
szkole ludowej na posadę młodszego nau- 
czycielą z roczną płacą 280 zł.

W Lipnicy murowanej i w Mikluszo- 
wicach w II klasowej szkole ludowej na po­
sady młodszych nauczycieli, z roczną płacą 
po 200 złr. _

W Rzegocioie i w W iśniczu starym 
w I klasowej szkole pospolitej etatowej na 
posady nauczycieli, z roczną płacą 300 zł. ś 
wolnem pomieszkaniem.

W powiecie Brzeskim.
W Brzesku w IV klaąowej pospolitej 

etatowej szkole, n& posadę starszego nauczy­
ciela z roczną płacą 450 zł. i na posadę 
młodszego nauczyciela z roczną płacą 270 
zł. wr*z z pomieszkaniem.

W Wojniczu w IV klasowej pospolitej 
etatowej szkole na posadę młodszego nau­
czyciela z roczną p!?,eą 210 zł w s.

W Biadolinaeh r&dłowskich, w Łętos 
wicach, w Olszynach, w Zaborowiu, w Bo- 
gumiłowicach, w Gwoźdzeu, w Jasieniu i 
w Porębie spytkowskiei, na, posady nauczy­
cieli z roczną płacą 300 zł. i wolnem pc 
mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o te posady, winni wnieść należycie u- 

j dokumentowane podania najdalej do 30go 
j września b. r.

Podania niezaop&trzons w potrzebne 
j dokume.nta, lub wniesione po upływie ter- 
j minu nie zostaną uwzględnione, 
j Z e. k. Rądy szkolnej okręgowej,
i w Bochni dnia 27 lipca 1881.
, (5463 3 —3) © b w le s z e s c a n le .
! L. 8476. 0 . k. sąd obwodowy w Zło­
czowie jako trybunał w sprawach drukowych, 
na wniosek Prokuratoryi Państwa orzekł :

Pirmo drukowe, zawierające odezwę do 
j obywateli i wyborców w Brodach, zaczyna­
jące się od s łó w : „SBitrger unb 2Bd£)Ier“ — a 

: kończące się słowami metjrere uttabljargige 
2Bat)Ier stanowi w całej swej osnowie wy­
stępek z § 302 u. k., zarządzona przeto 

: przez e. k. Starostwo w Brodach konfiskata 
takowego jest usprawiedliwioną, skonfisko­
wane druki mają być zniszczone, i dalsze 
rozpowszechnienie tej odezwy zakazuje się.

Złoczów 25 lipca 1881.
(5427 3—3) E  d y U U

L. 29175. 0. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje do publicznej 
wiadomości, że na prośhę c. k. prokurato­
ryi skarbu noe funduszu s typendyjnego im ie­
nia Feliksa Szumlańskiego, celem zaspokoje­
nia wy*alczonej sumy wekslowej 2000 zł. 
w. a. wraz z 6 prc. odsetkami od dnia Igo 
czerwca 1869 bieżącemi, tudzież kosztami e- 
gzekucyjnemi obecnie w kwocie 35 zł. 21 
ct. w. a. przyzsanem i, dozwoloną została 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu dóbr Kulików z przyległościami 
Doroszów wielki i m ały, solidarnej dłużni- 
czki Antoniny z Batowskich Kobylińskiej, 
wedle Dom 175 pag. 357 n. 18 haer. i Dom. 
eodem. pag. 361 n. 21 haer. względnie w y­
kazu hipotecznego 1. 64 karta własności Nr. 
10 haer. i wykazu hipotecznego 1. 68 haer. 
karta własności Nr. 10 haer. w łasnych, 
która odbędzie się w sali rozpraw ustnych  
c. k. sądu krajowego w dniach 1 września i 
13 października 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 132601 zł. aw., 
zaś wadyum przez licytantów złożyć się ma­
jące 13260 zł. w. a.

N s owych dwóch terminach, dobra te 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ne będą.

Na wypadek, gdyoy dobra te w pierw­
szych dwóch terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej aeny sprzedane nie zostały, 
ustanawia s>ę do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 14go października 
1881 o godzinie 10 przed południem, na 
który się wszystkich wierzycieli wzywa z 
te m , że niestawający za przystępujących do 
wniosku większości st&wających uważani 
będą.

O tem zawiadamiamy strony, i wiado­
mych wierzycieli do rąk własnych , z tych 
za;; wierzycieli : Saula Simchego Bernsteina 
w Królewcu zamieszkałego, i Jurę Bernstein 
zaaaęż. Wahl w Lublinie zamieszkałą, jako­
też niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli, Klemensa Rudnickiego, względ­
nie jego masy spadkowej lub spadkobierców, 
Henryki Felsztyńskiej, Władysława Tchórz- 
niekiego, Antoninę i Wincencyę Jakubow­
skich, Cecylię Chłędowską, Kuneguudę Po- 
głodowską, Władysława Obertyńskiego , Ka­
zimierę z hr. Fredrów hr. Borkowską, Ju­
liusza Bobowskiego względnie jego masy 
lub spadkobierców, Rachmiela Horowitz, 
względnie jego masy lub spadkobierców i 
Adolfa Diamanda, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 28 lutego 1881 prawo h i­
poteki na tych dobrach uzyskali, i tych, 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze 
uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu wcze­
śnie lub wcale doręczone być nie m ogły, 
przez kuratora, którego dla pierwwymienio- 
nych wierzycieli, w osobie tutejszego adwo­
kata Dra Dziubińskiego, z substytucją adw. 
Dra Tilla, dla ostatnich zaś w osobie tutej­
szego adwokata Dra Gajewskiego z substy- 
tucyą adwokata Dra Balka ustanawiamy i ni­
niejszym edyktem.

Lwów 16 lipca 1881.
(5477 2— 3) E  d y k  t.

L. 9232. C. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia Antoninę Bańkowską z 
miejsca pobytu nieznaną, że daia 11 lipca 
1881 wniosła Józefa PawLwiczowa podanie 
do 1. 9232 w imieniu własnem, tudzież iako 
wykaiaria połnomocniczka Felicyi Olszew­
skiej, Henryki Pawlewicz, Władysławy Czaj­
kowskiej, Pauliny Nortowskiej, Michała Pa­
włowicza, i Leokadyi Pawlewicz o postanowie­
nie kuratora ad actum dla nieobecnej An­
toniny Bańkowskiej i pozwolenie obdłużenia 
9/112 części realności pod Ik. 31 dz. Iw. a 
59 dz. m. w Samborze, tej nieobecnej wła­
snych kwotą 1500 zł. w. a. że dla niej po- 
stancwiono kuratora ad actum p. Dra Kohna 
w Samboize z zastępstwem p Dra Steuer- 
munna w Samborze, i że do przesłuchania 
ua treść rzeczonego wyżej podania, wyzna­
cza termin n* dzień 30 września 1881, godz. 
10 rano.

Wzywa się zatem Antoninę Bańkow­

ską, ażeby wcześnie przed terminem udzie­
liła kuratorowi odpowiedniej informacyi lub 
też wskazała sądowi innego zastępcę, w prze­
ciwnym bowiem razie, skutki niedbalstwa, 
sama sobie będzie musiała przypisać.

Sambor dnia 19 lipca 1881.
(5501 2 — 3) ©głoszenie.

L. 7345. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Juliana czyli Juliusza 
Steinborn«, iż w sprawie egzekucyjnej 
Wiedeńskiego Banku kredytowego przeciw 
niemu o 62651 zł. 51 ct. w. a. ustanowił 
dla niego celem doręczenia mu uchwały 
z 20 stycznia 1881 1. 15068 i dalszych, ku­
ratorem ad actum adwokata dra Gałeckiego 
z zastępstwem adw. dr. Basia i pierwszemu 
powołaną uchwałę wręczył.

W Tarnowie duia 9 czerwca 1881. 
(5376 2— 3) E  d y k  t

L. 11.738. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadom ości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych dla następujących 
gmin katastralny' h :

Frycowa, Barnowiea w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu;

Babica, Zarzyczc, Łąka w okręgu są­
du powiatowego delegowanego miejskiego w 
Rzeszowie;

Knurów, Rokciuy w okręgu sądu po­
wiatowego w Nowym Targu ;

Baryczka w okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżow ie;

Trzeboś w okręgu sądu powiatowego 
w Sokołowie ,

P n ió w , Orzechów w okręgu sądu po­
wiatowego w Rozwadowie;

Mystków, Grybów w okręgu sądu p o ­
wiatowego w Grybowie;

Goleszów w okręgu sądu powiatowego 
w M ielcu;

Jaworze górne w okręgu sądu powia­
towego w Pilznie:

Bucheice, Ł ow czów , Piotrkowice, w  
okręgu sądu powiatowego w Tuchowie;

Wola rzędzińska w okręgusądu powia­
towego delegowanego miejskiego w Tarno­
wie;

Kiełków z miejscowością Zaborcze w 
okręgu sądu powiatowego w Radomyślu ;

Sędziszowa w okręgu sądu powiatowe­
go w Ciężkowicach położonych; według u- 
stawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane, za nowe księgi grun­
towe poczynając od dnia Igo sierpnia 1881 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądać w sądzie powiatowym, w któ­
rego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położoną, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to w łasności, 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo h i­
poteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi* 
sanie do tsj księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych Ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie ja­
kiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych raby tego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszący ch 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby la zmiana, przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane aie zostały, aby z temi prawa­
mi zgłosili się do s du powiatowego, 
w którego okręgu dotycząca gmina ka­
tastralna jest położoną najdalej do dnia 
31go października 1882, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pr»tensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych  
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej »ierze nabyły.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńezych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych księ­
gach hipotecznych w miejsce których no­
we księgi gruntowe wstępują było wiado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub, 
skargi przed sąd wniesionej.

Te nowe księgi gruntowe nie obejmu­
ją posiadłości w tabuli krajowej Lwowskiej 
zapisanych.

Kraków 12 lipca 1881.
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C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, źe w depozycie Sądu tegoż znajdują się 
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1 23/3 1850 L. 8784

Wierzycieli na sumie 300.000 zł. 
poi. przedtem w stanie biernym 
dóbr Białykamicń i Pomorzany 
ciężącej zahipotekowanych B. 1. p. 15 1 55

2 19/6 1850 L 17402 Bryglewicz Wojciech B. I. 90 13 38

o L. 4364/45 Mag. Bardach Mojżesz B. I. 178

11
w sreb

50
rze

5 60 82 3

Obligacye nr. 48324 na 50 zł.
„ „ 178075 na 10 zł. i książeczki nr. 24898, 

2980 i 26891.

4 L. 13111/45 Mag. Begluckter Abraham B. I. 179 i 52 łyżeczka

5
30/1 1847 

L. 1938/47 Mag.

Józefa hr. Dzieduszyckiego prze­
ciw Benkendorf Samuel i Roche 
o 180 =j£ a względnie wierzy­
cieli hip. połowy realności nr. 
7’/4 B. I. 184 l

7*
50 83 93

6 L. 28897/49 Mag. Bohrn Karol B. I. 190
7  s 
96 9 56 nr. książeczki 9251.

7 16/1 1850 L. 1380 Brandstatter Antoni B I. 89 261 57 28440 i 2710.

8 14/10 1850 L 29664 Ozaprański Antoni 0. I. 4 9 99 „ „ 20512.

9
16/3 1814 L. 5303 

9/12 1851 L. 34578

Spadkobierców Ozosnowskiego Szy 
mona i Agaty a to: Jakóba Ozo- 
snowskiego, Katarzyny Zura- 
kowskiej, Anny Urbańskiej i 
Maryanny hr. Starzewskiej 0. I. 6 40 78

10
19/7 1851 

L. 16421/Mag. Czasbeck Wilhelm C. I. 84 18
7*
39

11 2/3 1850 L. 5073 Mag. Ohamajdes Mojżesz O. I. 107 89 1

12 14/10 1850 L. 29665 Dąbrowski Paweł D. I. 14 46 95 nr. książeczki 205'79.

18 2/3 1850 L 5074 Mag Eitelberger Karol E. I. 18 40 57 26
nr. książeczki 26917, 4499, 25645 i 4872. 

nr. obligacyi 161692 do 161695.

14
18/11 1843 L. 386 

Mag. 17989/71 Ehrlich Józef E. I. 23 20 5 nr. książeczki 2116.

15 13/7 1832 Mag. 13636 Fischler Joel F. I. 44 10 41 dwie łyżki srebrne.

16
L. 19313/50 14/10 

1850 L. 2966 Gołębski Jan G. I. 2 7 66 nr. książeczki 13765.

17 28/10 1845 L. 32739 Gwinczewska Marya G. I. 25 198 62 5110 i 5111.

18 21/5 1850 L. 14343 Gilewicz G. 1. 30 8 76

19
24/12 1842 L. 28216 

Mag. vid. nr. 22363 Grabscheid Lob! G. 1. 70 167
7*

6 82 nr. obligacyi 2826, nr. książeczki 20203.

20
15/10 1842 

L. 22512 Mag. Grabowski Jan G. I. 77 6
7*
64

21
9/4 1846 L. 3421 

Mag. camb. Goldstaub Beile Rachel G. I. 90 12 13

22
23/8 1850 

L 19270 Mag. Gisges Joannes G. I. 94 4
7a
61

23 28/11 1849 L 35133 Hennig Frydryk H. I. 3 103 96 nr. książeczki 13767.

24 14/10 1850 L. 29668 Fuppen Kaspar H. I. 5 52 8 13764.

25
24/2 1818 L 3672 

L. 36085/51 Hebmann i Kozicki H. I. 7 108 4

26
30/9 1850 

L. 20839/Mag. Hescheles Joel H. I. 83 3 15

27
7/12 1850 L. 27447 

Mag. Hochenalten Handel H. 1. 84 56
i i

92
7.
22 nr. obligacyi 2909.

28 12/4 1851 L 8513 Husarewicz Jan H. I. 85
2

19

29
5/9 1850 

L. 11940 Mag. Janiszewski Wojciech J. 1. 61 19 26

7*
1830 25/1 1837 L. 35195/36 Kołaczyński Franciszek K. II. 75 42 nr. efektu 1333.

31
14/10 1850 

L. 29671— 19313/50 Kołatrowicz Wojciech K. I. 26 24 74 nr. książeczki 14198.

32 14/10 1850 L. 29673 Kwasadkiewicz Timoteusz K. I. 29 16 70 14202.

33 16/12 1850 L. 35941 Kraiński Józef K. I. 66 1 90
1 1 91 46 2035.

Gazeta Lwowska Nr. 175 z dnia 3 sierpnia 1881.
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34 5/7 1847 L 20898 Kobelnicy ruskiej wierzycieli K. I. 81 230
7 .
62

35 21/11 1850 L 34377 Kunaszewski Onufry K. I. 119 204 82 nr. książeczki 14306.

36
8/2 1850 

L. 3182 Mag. Kamińska Julia K. I. 268 1 45

37
15366/850 

600/51 Mag. Karp Basche K. T. 270 4 20

38 4/5 1849 L. 20033 Laszkiewicz Stanisław L. I. 25 6 39

39
23/5 1849 L 15625 
3/8 1849 L 23218 Łuczakowski M ichał L. I. 65 42 52 37 92 101

72
67 nr. książeczki 14347, 14349, nr. efektu 1803.

40

L. 23751 Mag. 24/12 
1825 L 5051/37 10/3 

1837

wierzycieli Landau A braham a 
i /Racheli a względnie wierzy­
cieli hipoteczni realności n. 51 
3/4 we Lwowie L. I. 106 V. 1841 55

nr. książeczki 23622 do 23625, 23627, 23628, 23632, 
23634, 23635, 23643.

41
L. 28212 Mag. 14/12 

1849 Lwowa obywatele L. I. 107 40
7*
60

42 L. 29674 14/10 1850 Muller Ferdynand M. 1. 5 5 40 nr. książeczki 14541.

43 L. 20331 11/9 1822 Medyńska M agdalena A. I. 11 6 3

44 L. 16791 48 27/6 1848 M iączyński K onstanty M. I. 7 20 54
mk.
30 nr. książeczki 14548, nr. efektu 1333.

45 18/4 1816 L. 8151/16 Masa niewiadoma M. I. 8
902

50
50

170
663

11

10
50
63

„ 2282, 429-35, 44624, ur. obligacyi 57824, 
36959, 116621.

46 10137/50

Mikuła Antoni złożono na rzecz 
małżonków A ntoniego i Maryan- 
ny Mikuła tudzież Leonarda K u­
charskiego i Juliana Dylewskiego M. 1. 61

5

467

65
7*
77 188 93

nr. książeczki 9033, 99 sztuk dukatów co czyni 467 
zł. 77V, ct.

47 16/12 1850 L. 35934 Miączyńska Klem entyna M. 1. 62 53 20 nr. książeczki 14556.

48 L. 8167/45 Mag. M anatti Karol M. I. 106
mk.
5

7*
23

49 14/10 1850 L 29675 Napadiewiez Mikołaj N. I. 5 3 50 nr. książeczki 14571.

50 4/3 1851 L. 7020 /Nowakowski Gabryel N. I. 37 5 63

51 15/10 1850 L. 29779 PaJlew ski Józef
P. I. 7 
P. I. 59 20 90 14648.

52 14/10 1850 L 29780 Piotrow ski Stanisław
P. I. 9 
P. I. 63 2 88 14649.

53 15/10 1850 L. 29782 Pasąua Józef
P. I. 11 
P. I. 67 79 56 „ „ 14653.

54 L. 29784 Piller Jan
P. I. 12 
P. I. 69 31 42 4 42 14655.

55 13/11 1850 L 32538 Potocka Kordula K. 1. 68 31
72

t 211 46 m. k.

56 15/10 1850 L. 29781
Piekarska Tekla respective P ie­

karski Baltazar
P. I. 19 

P. I. 137 47 78 nr. książeczki 14658.

57 19/10 1842 L. 30511 Potocki Dominik
P. I. 43 
P. 11. 48 175 23 24999, 30931 i 37788.

58 2-3/12 1850 L. 36702 Pawłowski Karol
P. I. 73 

P. II. 124 1
72
76

59 L. 2790/51 Mag. Projekt Marjem
P. 1. 156 
P. IV. 71 31 50 perły.

60 L. 10135 9/4 1850 Potocki Alfred i A rtur
P. I. 68

P. II. 114

45
18

w zło

16
90
cie

61 L. 29785 15/10 1850 Reissig Jonasz R 1 9  st. I. 56 99 96 nr. książeczki 15098.

62 L. 16494 11/6 1850 Rylski Sator W incenty
R. I. 13 

st. R. I. 68 4 13

63 L. 29787 15/10 1850 R upert Jan R. 1 .15 st. I. 76 27 72 nr. książeczki 15109.

64 L 6837 24/9 1849 Rychcice dobra R. I. 34 R. I. 137 911 8 - 1208 63 24536.

65 L. 35277 9/12 1850 "Rzepiński Eustach
R. I. 40 

R. I. 155 2
72
86

66 15/10 1850 L. 29788 Sagatyński Kajetan S. I. 15 S. I. 99 53 33 nr. książeczki 22489.

67 L. 29792 15/10 1850 Szypowski W alenty
S. I. 18

S. 1. 109 51 75 22490.

68

69

L. 29896 16/10 1850 

L 12467 23/4 1849

Śliwiński Stanisław 

Sokulski Bazyli

S. I. 20 
S. I  121 

S. 1. 39 
S. II. 53

28

572

9

77

22491.

6634.
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70
L 3343 i 9717 

4/2 1850 Siemianowicz Jędrzej
S I. 43 
S. II. 70 3 76

71 L. 35946 16/12 1850 Stecyszyn Iwan
S. I. 60 

S. II. 149 5
V.
28

72 L. 1961 21/1 1850 Semkowicz Jan
S. I. 62 

S. II. 165 8
V,
61

73 L. 21649 19/6 1842 Strzenne K atarzyna
S. I. 73 

S. III. 25 4 36 101 nr. książeczki 2714.

74

75

L. 2736 29/1 1850 

L. 34373 21/11 1850

Selzer Izrael

Sulatycki vel Szułąjski Maciej

S. I. 99 
S. III. 87

S. I. 98 
S. III. 93

2
Ya
43

1000 1871 86

•
nr. książeczki 22019, 20695, 22748, 36515, 38586, 

4 5 1 9 8  87 5 3 7  33 5 8 4
Listy zastawne nr. 6008, 6010, 14741, 22640, 2400, 
2683.

76
L. 609 Mag. 

11/1 1851 Serz Zofia
S. I. 156 
S. V. 119 1 45

77
L. 4582/45 Mag. 

27/2 1846 Schirl Katarzyna
S. I. 214 
S. VI. 97 6

V,
12

78 L. 29898 16/10 1850 Tarnawieeki Józef
T. I. 4 
T. I. 24 38 39 nr. książeczki 23700.

79
L. 10179 10/5 1815 

L. 27169 18/12 1.821 Tański Matiasz Nałęcz
T. I. 6 
T. I. 28 39

3U
21 nr. efektu 1963.

80 L. 29899 16/10 1850 Tokajewski Franciszek
T. 1. 10 
T. I. 38 2 80

32

nr. książeczki 23703.

81 L. 27169 18/12 1821 Tański Matiasz T. I. 8 33 43 84 efekt nr. 1963, nr. książeczki 23702.

82 L. 7681:36 Mag. Taxalny fundusz lwowski
T. I. 67 

T. II. 43 3 72
nr. książeczki 8939, urząd tazalny tarnowski nadesłał 

1 zł. 51 ct. i z tej sumy urosło 3 zł. 72 ct.

83 L. 5521/39 Mag.
Taxalny fundusz z masy Teo- 

dorowiczów
T. I. 70 

T. II. 49 4 64 Pozostałość po zapłaceniu taksy.

84 L. 792/41 Mag. Taxalny fundusz civil
T. I. 71 

T. 11. 51 2 86 Ta suma pochodzi ze sprzedanych ruchomości.

85 L. 22726/44 Taxalny fundusz z masy Kiss.
T I. 79 
T. II. 61 2 42 nr. książeczki 9280.

86 L. 18834 19/7 1850 W iśniowska Marya
W. I. 18 

W. I. 136 56
V*

8 efekt nr. 1963.

87 L. 29900 16/10 1850 W ład Józef
W . I. 40 
W . II. 7 204 23 nr. książeczki 23726.

88 L. 11424 14/4 1845 W łodek Tekla
W. I. 45 

W . II. 10 84 98

89 L. 4808 12/2 1851 W ilczek K atarzyna
W. I. 55 
W . H. 49 1 93

90 L. 7145 3/3 1851 W oyczyński Jan
W. I. 56 
W. 11. 51 6 35

91 L 5367/48 Mag W irska Julia
W. I. 124 

W. III. 151 % 14 19 nr. książeczki 18283.

92 L. 689/50 Mag Wohifeil Kazimierz
W. I. 128 

W. III. 161 220 267 57
nr. książeczki 19585, 3413, 37906. Oblig. nr. 170034, 

170035.

93
L. 9723/50 Mag. 

18/7 1850 W itwicki Jan
W. 1. 130 

W. III. i 63
wdukat

94
ach
50 157

V*
46 nr. obligacyi 2884.

94
L. 27445 Mag. 7/12 

1850 W im m er i syn dom hai dlowy
W. I. 131 

W. III. 163 52 5 nr. książeczki 5584.

95
L 29074 Mag. 

20/12 1850 W einberg R erseh
W. I. 132 

W . U l. 165 2
V*
48

96 1/12 1834 Wojnarowski Ignacy
W. 1. 19 
W. I. 138 24 45

1
\

97 L. 29901 16/10 J850 Zarwański Stanisław Z ..I . 7 Z. I. 54 9 47 nr. książeczki 23835.

98 L 20132 1/8 1848 Żurowski W ładysław Z. I. 40 Z. II. 9 2 66

99 L 23672/45 Zalewski W alenty Z. I. 59  Z. 11. 95 6 89 597 6 nr książeczki 50291.

Edyktem  niniejszym wzywa się każdego, ktoby do wykazanych depozytów rościł sobie pretensye, aby w przeciąga jednego roku, 6eiu tygodni i 3 dni do Sądu tutejszego 
się zgłosił i swe prawa wykazał, ile że po upływie oznaczonego niniejszem  term inie depozyta te bądź w depozycie, bądź w funduszu umorzenia długów państwowych, bądź też 
w kasie oszczędności umorzone ź gotówki, obligacyj, rewersów lub kosztowności się składające za przepadłe uznane i funduszowi przepadłości wydane będą.

Lwów, dnia 9. Lipca 1881.
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(5508 2 —8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2358. Celem zabezpieczenia dostar­
czania żywności dla zdrowych i chorych 
więźai w c. k. zakładzie karnym dla męż­
czyzn we Lwowie na rok 1882 a względnie 
na trzy lata, tj. 1882, 1883 i 1884 rozpisuje 
się konkurencja.

Pisemne oferty ostęplowane i zapieczę­
towane przy równoczesnem złożeniu wadyum 
pięciu tysięcy guldenów w gotówce lub 
w papierach wartościowych do kaucyj przy­
puszczalnych, mają, byfi złożone w dyrekcyi 
zakładu najdalej do dnia 6go września 1881
0 godzinie 12 w południe.

Spis potraw, warunki ofert i kontraktu, 
jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu­
tejszej kaneelaryi.

Oferty muszą być przez oferenta własno­
ręcznym podpisem imienia i przezwiska 
z dokładnem podaniem miejsea mieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i słowach, tudzież i oświad­
czenie, że oferent przejrzał spis potraw, 
jakoteż warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje.

Dalej muszą być (ferty na blanketach 
w dyrekcyi Zakładu do tego celu przyłago- 
dzonych wystosowane, przeto ubiegający się 
mają takowe blankety w dyrekcyi zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem  
wadyum nie pokryte, lub też inne warunki
1 ograniczenia zawierające, lub po upływie 
wyż wyrażonego terminu podane, nie będą 
uwzględnione.

Wszystkie złożone wadya pozostaną 
aż do rozstrzygnięcia c. k. Nadprokuratoryj 
Państwa w depozycie dyrekcyi zakładu 
karnego.
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn

Lwów dnia 29 lipca 1881.

(5327 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3964. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Janowi Kociumbas synowi i nieobjętej 
masie spadkowej Jana Kocmmbasa ojc-a o 
zapłacenie 287 zł. 76 ct. a. w. z pn, rozpi­
suje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu realności pod lk. 476 w 
Bóbrce położonej, nietabularnej, dłużników  
w łasnej, w trzech na dzień 24 sierpnia, 27 
września i 27 października 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w zabudowaniu te­
goż sądu, w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stm ow i cena szacunko­
wa 600 zł. a. w., poręczne 60 zł. aw., że 
realność powyższa w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś przy trzecim terminie i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie, że dla wierzycieli, którymby uchwa­
ła sprzedaż dozwalająca doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 8 lipca 1871 
prawo zastawu lub inne prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności nabyli, kurator 
w osobie c. k. notaryusza p. Teofila Way- 
dowskiego ustanowionym został, że nako- 
niec akt opisania i oszacowania i iene wa­
runki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
zaś o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce przekonać się można.

0. k. sąd powiatowy
Bobrka 9 czerwca 1881.

(5425 2 - 3 )  E <1 y «  t.
L. 4107. Niewiadomą z życia i miej­

sca pobytu p. Brygidę Padlewską zawiada­
mia się niniejszem, że w sądzie tutejszym  
pozostaje w toku pertraktacya spad ku po 
jej ojcu śp. Tadeusza Skorupka Padlewsl.im  
zmarłym w Pleśnianach dnia 7 marca 1791.

W przeciągu jednego roku licz-ąc od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej“ obowiązaną jest 
p. Brygida Padlewska zgłosić się osobiście 
lub przez pełnomocnika i deklarację do 
spadku w sądzie tutejszym tem pewniej 
wnieść, ileże w przeciwnym razie perrrakta- 
cya spadku przeprowadzoną i ukończoną zo­
stanie li tylko ze spadkobiercami deklaro­
wanymi i z p. Mikołajem Krasowskim jako 
kuratorem dla p. Brygidy Padlewskioj usta­
nowionym.

0. k. sąd powiatowy.
Zborów dnia 14 czerwca 1881.

(5460 2— 3) E  d y fc t.
L 14088 0 . k. sąd krajowy podaje do 

wiadomości, iż w dniu 11 października 1881
0 godzinie 10 rano odbędzie się w tymże 
sądzie licytacya realności pod 1. 302 dz. VIII 
(dawniej 1. 12 gm. XI) w Krakowie a przez 
Magistrat Krakowski ze względów publicz­
nych za pustkę uznanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 127 zł 20 kr. w, a., poniżej której
1 za jakąkolwiekbądź cenę realne ść ta sprze­
daną będzie.

Wadyum wynosi 6 zł. 36 kr. w. a.
Resztę wyrunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wykaz hipoteczny przejrzeć moż­
na w Registraturze sądowej.

Kraków 17 czerwca 1881.

(5508 — 3) Śltttt&ntadjttUfL
31 2358 3ur ©idjerftellung ber SSejpeD 

jung gefuttber unb frattfer §dftlirtge in ber 
f t  Miinner-Strafanstalt zu Lemberg fur bab 
3af)v 1882, eoentuel auf bie Saljre 1883 unb 
1884, ttńrb bte^cncurtenj aulgefdjtieben, unb 
ftnb Jdjrijtlidjr. geftempelte unb berfiegelte Ć)ffer= 
te bet gleidjjeitigem ©rlage bel SSabiuml non 
fitnf Saujenb ©ulben tm 23aaten ober infau* 
tionlfafjigen 2Bertt)papieren bi§ fpdteftenl 6ten 
September 1881 ŚJtittagl urn 12 Ufir bet ber 
Strafanstalts-Direction cinpbringert.

SDie Spetfeorbnung, jo loie bte DjferG 
unb 5)e.rtragl*3)ebingni^e banu jytfcaPipretje, 
fiimten in ber SMrectionl^attgfe4 eingejeljen 
toerben.

®te Djferte 'mujjen bon bem Dfjerenten 
eigenljanbig mit 23or= unb 3 utianicn U11̂  9es 
naiter Sejeicfjnmtg bel SBofjnortel unterge* 
jeidjnet jeirt, bte Slngabe bel gejorberten $PrcD 
jel in Siffern SBorten, jo toie bte ©rfliu 
rung entl)alten, baji ber Djjerent in bte @pei= 
jeorbmtng, bann in bie £)jfert= unb SSertragl* 
SSebmgnifje ©injidjt genommett fjabe, uttb jid) 
benjelben itńbebingt untertoerje.

SBeiterl mujjen bie Ojjerte auj ben bei 
ber Strafanstalts-Direction ptejn Oorbereitetcn 
S31anqueten aulgejertigt jein, meffijalb Unter* 
nefjmunglluftige berlei 831anquete bei ber Straf­
anstalts-Direction einjtul)olen Ijcrbeu

2Cuf Offerte, tocldje unooUjtanbig ober 
burd) obigel SBabium nic£)t gejidjert jinb, ober 
toeldje eine anbere Sebtttgung ober (Stnjdjram 
fung entfjafteu, ober nad) 51blauf bel obbejetef)- 
ncten Stemtnel iiberreidjt toerbe.n, totrb fetne 
Utitcfjidjt genommett.

SBilgur ©ntjdjeibung ber f f. Dber=@taat§= 
Slntoaltjdjujt bleiben ofle erlegten SJSabiert im 
Sepojite ber Strafanstalts-Direction

St. f. SDireltion ber Sftannerjtmjanjtalt.
Leinherg am 29 Juli 1881.

(5442 2 - 3 )  E d y k t
L. 15946. 0. k. sąd powiatowy m. del. 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomego Myk;etę Rymyka z Ohomiakowa 
że,na prośbę c. k. upizyw. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie o wpisania 
prawa zastawu dla Sa. 200 zł. w. a. z pn. 
jako dawnego ciężaru do wykazu hipot N. 
173 na imię jego zapisanego, został ustano­
wiony kurator w osobie adw. Dr. Wurzla z 
sufcstytueyą Dr Dwernickiego, któremu ten­
że wszelkie środki obrony, jakie w tej spra­
wie podjąć chce, udzielić winien.

Stanisławów dnia 17 grudnia 1880. 
(5459 2 —3) E  d  y  b  t .

L. 18461. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edjktem, że wsku­
tek podania p. Karola Haempla z dnia 17 
lutego 1881 I. 4424 dozwalaną i rozpisaną zo­
staje egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę \ 'a część dóbr Babice, Ys części 
dóbr Brosznowice p Gustawa Dąmbskiego 
własnych a to celem zaspokojenia należytości 
p. Karola Haempla w kwocie 1000 zł. w. a. 
z przyn.

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu tut. 
sądu krajowego w dwóch Urminach dnia 12 
grudnia 1881 i doia 8 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano pod następujące 
mi warunkami.

1) Przedmiot egzekucyjnej sprzedaży 
stenowi y6część dóbr Babice w gminie ka­
tastralnej Babice w okręgu c. k sądu powia­
towego w Oświęcimie położony h wedle kar 
ty własności B. poz. 8 i 9 p. Gustawa Dąmb­
skiego własne tudzież 1/. część Broszkowic 
wedle karty własności B. poz. 9 i 10 Gusta­
wa Dąmbskiego własna wraz z wszelkiemi 
przynależy teściami i prawami.

2) Część ta sprzedaną zostanie niepo­
dzielnie i bez wszelkiej ewikeyi.

3) Certa szacunkowa w kwec e 6627 zł. 
w. a. stano*i cenę wywołania. Na pierwszych 
dwó h terminach sprzedaną będzie wzmian­
kowana Ys część dóbr B = bic i Y5'część Brosz- 
kowic tyko za, cenę szacunkową lub wyżej 
ceny szacunkowej.

Na wypadek gdyby na żadnym z tych 
dwóch t-rminów nikt ceny szacunkowej nie 
ofiarował, wyznacza się termin na dzień 22 
marca 1882 o godz. 10 rano w tutejszym 
sądne do ułożenia warunków ułatwiających.

4) Chęć kupna mający złożą przed roz- 
poczę iem licytacyi do rąk komisyi licytację  
prowadzącej tytułem wadyum kwotę 670 zł. 
w. ». w goto s ce lab w papierach wartościo­
wych do służenia za kaueyę prawnie kwali­
fikowanych według ostatniego urzędownie 
notowanego kursu jednak nie wyżej wartości 
nominalnej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania, tudzież wyciąg tabularny przej­
rzeć można w t. s. registraturze, zaś w dniu 
licytacyi w komisyi licytacyjnej.

O czem strony interesowane, wiadomi 
wierzyciele hipoteczni mający się sprzedać 
V# części dóbr Babic i 1ji  części dóbr Brosz- 
kowic do rąk własnych, wreszcie ci wierzy­
ciele, którzyby po dniu 17 stycznia 1881 pra­
wo hipoteki na rzeczonej * 5 części dóbr na­
byli, lub którymby uchwała dozwalająca 
licytacyi, lub późniejsze doręczone być nie mo­

gły  do rąk ustanawiającego się kuratora p. 
Dr. Artura Leo zawiadomienie otrzymuje.

Kraków 10 czerwea 1881.
(5446 2 —3) E d y k t

L. 1167. Podaje się do publicznej wia­
domości, że Maryanna Kluza z Parkosza, uz­
naną została za głupkowatą, a dla niej us­
tanowiono kuratora Jana Głogowskiego z 
Parkosza.

0. k. sąd powiatowy
Pilzno dnia 30 maja 1881.

(5465 2 —3) E d y k t
L. 3805. 0. k. Sąd powiatowy w Mielcu 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Banku galic dla handlu i przemysłu w kwo 
cie 130 zł. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności pod 1. 142 w Mielcu Wojciecha 
i Julii Wauatowiczów własnej, w jednym  
terminie na dzień 29 sierpnia 1881 na godz. 
10rą rano, pod warunkami rezolucją z daia 
4 sierpnia 1880 1. 2805 ogłoszonemi.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Protokół zastawniczego opisania oraz 

warunki przejrzeć można w tutejszej re 
gistraturze.

Mielec dnia 7 lipca 1881.
(5488 2— 3) E d y k t .

L. 3587. 0. k. Sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż odnuśaie do u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Samborze 
z duia 11 listopada 1879 1. 13563, celem 
zaspokojenia pretensji wekslowej Perli Lieb 
przec’w Auci Kokuryk i Stefanowi Macur 
w kwocie 115 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 10 sierpnia 
1881, 12 września 1881 i 12 października 
1881, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem ponowna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników pod 1. 16 w Bereżku 
położonej z tem, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylke za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także po­
niżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 4 czerwca 1881.

(5471 2— 3) E d y k t .
L 32743. Lwowski o. k. Sąd krajowy 

w sprawie egzekucyjnej Leopolda Standa 
przeciw Pauliaie Suchorzewsiriej pto. 2000 
zł z pn celem przeprowadzenia dozwolonej 
uchwalą z dnia 25 czerwca 1881 I. 24766 
licytacji gruntów pod 1 163 4/* i 165 ‘/a 
we Lwowie położonych egzekuUi władnych, 
ustanawia kuratora w rsobie adwokata pana 
dra Horwatha z substytucją adwokata 
dra M dłego i o tem niewiadomą z miejsca 
pobytu wyż zwaną egzekutkę przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów 23 lipca 1881.

(5509 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 4418. C. k. sąd obwodowy podaje 

do powszechnej wiadomości, żo celem do­
ręczenia tusąd uchwały z duia 11 grudnia 
1880 1. 10.177 wydanej, w sprawie wekslo­
wej Schaji Preundlicha przeciw Samuelowi 
W lifschuowi czyli Wolfzahn o 29 zł. 37 ct. 
w. a. dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Samuel* W oifiohoa czyli Woifzahna 
ustanowił kuratorem Dra Wesołowskiego ze 
substytucją Dra Brauna w Złoczowie zamie­
szkałych.

Złoczów 2 lipca 1881.
(5511 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 35243 C. k. sąd powiatowy miej. 
del. dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
we Lwowie ogłasza, iż p. Gustaw Koch w 
myśl uchwały c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 16 lipca 1881 1. 310Ó8 jako u 
mysłowo chery uznany1 i że dla niego ku­
rator w osobie p. Klemensa Topolni kiego 
we Lwowie, ustanowiony został.

Lwów dnia 24 lipca 1881.
(5492 2 - 3 )  E d y k t .

L. 10.530. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia Mojżesza Chaima Reitera, 
że pod dniem 28go lipca 1881 do 1. 10530 
przeciw niemu Kohos Kofler, wniósł pro­
śbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę we­
kslową 50 zł. w. a. i że z powodu niewia­
domego miejsca pobytu Mojżesza Chaima 
Reitera, ustanowiono dlań na jego koszta i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie pana 
adw. Dra Horowitza z zastępstwem pana 
adw. Dra Mantla, któremu też wydany na­
kaz zapłaty doręczono, wzywa się przeto 
Mojżesza Chaima R eiter, by ustanowionego 
kuratora należycie poinformował, lub innego 
zasLępcę m ianow ał, gdyż in a ‘zej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 27 lipca 1881.
(5468 2— 3) E d y k t .

L 2426. G. k. sąd powiatowy w Wojniczu 
wzywa z miejsca pobytu niewiadomą Mary- 
annę Bard-n, aby w przeciągu jednego roku 
do spadku, po Franciszku Bardonie zgłosiła  
się, w przeciwnym bowiem razie spadek, z 
ustanowionym dlań kuratorem .Janem Bardo- 
niem z Wesołowa, przeprowadzonym będzie.

C. k. sąd powiatowy
Wojnicz dnia 29 maja 1881.

(5467 2— 3) Obwieszczenie.
L. 2520. W dniach 6 września 4 paź­

dziernika i 8 listopada 1881 każdym razem 
przed południem sprzedana będzia w tut. c. 
k. sądzie powiat, rcalnośś pod N. 153/57 w 
Zbydniewie położoną Ignacego Bieleckiego 
własna na zaspokojenie należytości Eliasza 
Pfeffera w ilości 57 zł 50 et. z pn.

Cena wywołania wynosi 977 zł. zakład 
zaś 98 zł. który przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Rozwadów dnia 21 maja 1881.
(5487 2 — 3) E d y k t .

L. 548. C. k. sąd powiatowy w Ryma­
now ie, wzywa nieobecnego Piotra Orzechow­
skiego , aby w przeciągu jednego roku do 
spadku po zmarłem w Wólce 16 stycznia 
1880 Michale Orzechowskim się z g ło s ił , 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie 
spadkowe z kuratorem Hryciem Ilaszem  
przeprowadzone będzie.

Rymanów dnia 18 lutego 1881.
(5499 2 - 3 )  E d y k t

L. 8582. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy zawiadamia nieobecną Rozę Jiick- 
lową, że przeciw niej nakaz zapłaty sumy 
131 zł. z p n , na rzecz Gustawa Steinera 
i spółki wydanym i ustanowionemu dla niej 
kuratarowi adwokatowi Dr. Szydłowskiemu 
doręczonym z o sta ł, któremu swej informacyi 
udzielić, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma.

Stanisławów 27 lipca 1881.
(5458 2 - 3 )  E d y k  t.

L. 4505. C. k. sąd powiatowy wiado­
mo czyn i, że Danyło Perebenda gospodarz 
z Szwaikowiec na podstawie uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 2go 
maja 1881 1. 6010 marnotrawcą uznany zo­
stał.

Kuratorem ustanawia się Audryja 
Prockow.

Ozortków 21 maja 1881.
(5485 2 —3) Obwieszczenie. L. 2311.

0. k. sąd powiatowy w Jordanowie po­
daje do publicznej wiadom ości, że na za­
spokojenie prelensyi Jana Stachury w kwo­
cie 115 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze. 
ditż 2 kawałków gruntu do 1jx części roli 
Wojdyłowej w Naprawie pod 1. k. 144 na­
leżących w 3 terminach t. j. dnia 12 wrze- 
śn 8, 10 października i 14 listopada 1881 , 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 19 zł. w. a.
R sztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Jordanów dnia 23 czerwca 1881.
(5461 2 - 3 )  E d y k t .

L. 14332. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia Antoniego Gagatnickiego 
z miejsca pobytu i życia niewiadomego a 
w razie jego śmierci jego spadkobierców z 
miejsca pobytu i osoDy niewiadomych, że 
Joanna Bartmańska, Karolina Szemiot, Wi- 
ktorya Ilorodeńska i Ludwik Krzystkiewicz 
przeciw nim dnia 8 czerwca 1881 1. 14332 
skargę o extabulacyę prawa zastawu dla obo­
wiązków W incentego Majchrowicza w poz. 
dom. 280 p. 440 n. 9 haer. stanu biernego 
dóbr Wieża i Gruszów na rzecz Antiniego  
Gagatnickiego zaintabulowanego wynieśli.

Ustanawiając dla pozwanych kuratorem 
adw. Dra Pieniążka w Krakowie, wzywa 
ich, ażeby kuratorowi swoje dowody udzie­
lili lub wskazali sądowi innego pełnomo­
cnika.

Kraków 17 czerwca 1881.
(5478 2— 3) E d y k t .

L. 8891. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia z życia i miejsca zamie­
szkania niewiadomą Maryannę z Borków 
Niesiołowską, iż Eufrozyna z Gromanów 
Gromanowa i Leon Groman właściciele dóbr 
Radgoszcz wielki pozew przeciw niej o za­
wyrokowanie, że uwidoczniona w stanie 
czynnym dóbr Radg szez wielki część II. w 
pozycyi dom. 89 pag. 454 n. haer. 9 adno- 
notacya pertraktacji spadku po Damianie 
Niesiołowskim jako tychże dóbr się nietycząca, 
nie ma żadnego znaczenia, a wskutek tego, 
że Eufrozyna i Leon Gromanowie są wła­
ścicielami całych dóbr Radgoszcz wielki 
część II. z przyl. wytoczyli, że dla niej 
adwokat Dr. Pi6trzycki kuratorem ustano­
wionym został, i poleca jej by temuż sw e­
mu zastępcy potrzebnej pomocy udzieliła, 
albo innego zastępcę swego sądowi wska­
zała w przeciwnym bowiem razie skutki 
tego zaniedbania sama sobie przypisze.

W Tarnowie dnia 14 lipca 1881.
(5469 2— 3) E d y k t .

L. 3003. C. k. sąd powiatowy wzywa 
z miejsca pobytu niewiadomych Jana i Sta­
nisława Dadejów, aby w przeciągu jednego 
roku do spadku po Marcinie Dadejów w 
Bilczy na dniu 13 lutego 1880 r. zmarłym 
zgłosili się w przeciwnym bowiem razie 
spadek z ustanowionym dla nich kuratorem 
Szezepanem Latochą przeprowadzonym będzie

Wojnicz dnia 4 maja 1881.
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(5484 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4869. 0. k. Sąd powi-.towy w  Bóbrce 
w sprawie egzekucyjnej H em a  Salza przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Ołeksy Sukrna 
nisty o zapłaeeme 110 zł. w a. z pn. r zpi- 
suje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu g  spodarstwa włościańskiego 
pod 1. k. 95 w Horody ławicach położoneg 
wykazem hipote. znym 207 objętego dłużnika 
śp. Ołeksy Sukmanisty wł&ssego, w trzech 
na dzień 1 1 wszy września, II 13sty paździer­
nika, III 17sty listopada 1881 o godzinie 
10tej rano każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu w wyznaczonych terminach z tem. 
że cenę wy w. łania stanowi cena szacunkowa 
660 zł. w. a. poręczne 66 zł. w. a., że gospo 
darstwo po wyż.-ze w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, przy trzecim terminie tylko za taką 
cenę sprztdane zostauie, któraby na pokrycie 
wszelkich należytośfi rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystrrczała, że dla 
wierzycieli, którymby uchwala sprzedaż do­
zwalająca doręczoną b. ć nie mogła, lub 
którzyby po dniu lszym  grudnia 1880 prawo 
zastawa lub inne prawa rzeczo we do sprzedać 
się mającego gospodarstwa nabyli, kurator 
w osobie c. k. notaryuszs pana Teofila Way- 
dowskego usta o„ionym został, że nakomec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
o stanie zaś tabularnym w urzędzie hipo­
tecznym a o zaległych podatkach w c. k 
urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Bóbrce dnia 12 lipca 1881.

(5518 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5418. vY dniach 29 sierpnia 1881, 

11 października 1881 i 14 iislop-da 1881 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym  
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 41/43 w Zar.j ku p łożonej, 
ciała tabularnego mestancwiącej, w sprawie 
c. k. uprz. Z kładu kredytowego włeściań- 
skbgo przeciw Hnatowi Gauduu synowi 
Hrycita pto 433 zł. 70 et. w. a. z pa.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 z ł ,  wadyum 100 zł.

Na pierst szych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Besztę warunków licytacyjny- h wolno 
w tut jszosądowtj regi itrstui ze przejrzeć.

O. k. miej. d!g. Sąd powiatowy 
Sambor dnia 20 izerwca 1881.

(5500 1 3) E  a  f  k  t
L. 8542. Stsnirławowski c k. sąd obwo­

dowy zawiadamia nieobecną Różę Jadową, 
że przeciw niej nakaz zap'a(y sumy 240 
złr. z p. a. na rzecz Gretas-a Stemera i 
spółki wydanym i ustanowi-, nemu obi mej 
kurak rowi adwokatowi dr. Szydłowskiemu 
doręczonym został, któremu swej informacyi 
udzidić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma.

Stanisławów 27g> lipca 1881.
(5504 1— 3) E  <1 y  i i  i

L. 1168. W sprawie < gzekucyjuej e. k. 
uprz. gal e. zakłada kr< dytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Józefowi i Ma 
ryannie Zającom o zaj ł^-enie 178 złr. 33 ct. 
w. a. z pu., odbędzie się w budynku sądo 
wym w dniu 6 września 1881 o godzinie 10 
rano przymusowa spizedaź posiadłości wyk. 
hip. 106 i 74 ks. gr Ka niowiec objętych.

Posiadłości te i niżej ceny szacunkowej 
500 złr. sprzedane być roegm 

Wadyum wynosi 50. złr 
Beszta wrriinków w sądzie do przej­

rzenia
C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dn a 30 maja 1881.
(5525 1 - 2 )  $lit!ti>Ut(lrf)UPiL

31. 1220 21 nt 9tert Slugitft b. 3  toirb 
bie jwette unb uotf)igenfall§ am 17 iłtiujuft b.
3 ,  bie britte Offertnerljaublung bci brr 5Diref= 
tion bes f £ ©taatógcftiitiA iu 91abau£ wc= 
gen SSrrpadjtuug ber ^ropiiiatioii»-®ei'cd)tfanie 
in ber ltcn unb XlIIten ©cction nnter ben 
am 20 Suni b 3  ńcrlaubtbartcn 25rbinguit« 
gen jebeSmal mu 3 Ulyr tRadyniiltage abgeljuL 
ten tuerben.

Glleidjjeitig roirb bie nadyft ber tSrennrrct 
uub ber Śftaftftalhutg ber Iteit iproptnation»= 
©eclion gelegrne Diabau^r Ute gemauerte 
SCiaijIniutjlc mit einem $lad)= unb brci IBeutcl* 
gaugen ncbft ber baju gclyorigen fflaim unb 
tttufjarea non 3,8815 ijectar, un-ldje 3DłiiI;Ce etn 
unertafHic£)c§ Sobutfmfj fur bie jJSadjfer brr 
Iteu )propinalion§=©rclion ift, auf gleidjc 3eit= 
bauer b- i nom lter iyćnner 1882 big BOlcn 
Slpril 1890 unter ben am 11 ten SJłai 1. 3  
funbgemadjtcn Srbingungcn ber $rrpad)tutig 
im Dffertwegc auSgofpjjt; jebod) werben auf 
biefe 2)łnl)le nur abgefonberte Dfferte eittgc= 
gengenotnmen werben.

£ńeju werben jpadjtlufttge eingelabeu 
unb fónnr.n bie Dffertórrl)aublung§bcbingniffc 
in ber ©j-pebitś-lanjlr.i eitigefet;crt ruerbeu.

!. ©taatsgeftut§=SDiveftiott 
jftabatt£ am lten ?luguft 1881.

(5523 1— 3) E  (i j  f e t .
L. 6098 C. k sąd powiatowy w B:e* 

łej podaje niniejszem do powszechnej wia­
dom ości, iż ctk-m sprzedaży połowy real-

, ności do masy konkursowej śp. Franciszki z ra z substykucyą adwokata Dra Bronisława którzy życzą sobie podnieść kapitał w je- 
i Homeckieh Wywiolkowej należącej, w Białej Gałeckiego ustanowił i temuż uchwały ta- dnym z wyżej wymienionych zakładów kre-
| pod Nr 177 położonej, wykazem hipotecz- bular e z daia 18 listopada 1880 I. 15017 dytowych w Krakowie i w Pradze mają
j nym gminy kaLtastralnej miasta Białej Nr. dla nich przeznaczone a w powyższej spra- miesiąc przed terminem spłaty złożyć tamże
i 175 n. 2 haer. objętej i rozpisuje się publi- wie zapadłe, doręczył. wylosowane obiigaeye.
' czną licytację trze h terminach na dzień ’ ' J~

16 sierpaia, 15 zrześuia i 14 października
1881 każdym r zem o godzinie 10 przed 
południem

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1311 zł. 2 1 1j 3 ct. przyjęta 
w inwentarzu konkursowym z dnia 29 sty­
cznia 1880.

Wadyum wvnosi 10 prc. ceny szacun-

- - . gacye.
W Tarnowie dnia 17 czerwca 1881. We Lwowie dnia 1 shrpnia 1881.

(5521 1 —3 E  d  y  fe t . (5510) O g ł o s z e n i e .
L. 1835. J n Sobol z Horyhlad uznany ; L. 32141. 0. k sad k raoay  iako han- 

marnotrascą, kurator Jozef Mugenscfinabel j dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że
z Koropca.

C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz dnia 4 kwietnia 1881. 

(5506 2-—13) O bw ieszczen ie .
L 6530 O k. sąd powiatowy w Ni­

towej 1311 zł 21V2 c t w okrągłej kwocie sku prz. dsięwezmie w dubch: 12 września, 
140 zł. w gotówce lub w papierach warto- 17 piź lziernika, i 21 listopada 1881, ka- 
śeiowyeh, dających bezpieczeństwopupilam e. żdym razem począwszy od godziny 10 z 

Warunki licytacyjne, tudzież wykaz rana egzekucyjną sprzedaż realności pod ). 
hipoteczny przejrzeć można w aktach sądo- 163 w M .skala h ad Nisko położonej, sta- 
wyeh tudzież u zawiadowcy masy koasur- nowiąeej ciało hipoteczne 1. p. 449 dla gmi 
sowej Franciszki Wywiolko'wej. ny N !sko objęte.

O tem zawiadamia się interesowane Zakład wynosi 17 zł w. a.
strony wiadome do rąk własnych , z^ś nie- Waruuki licytacyjne i odnośne akta
wiadome, któreby prawa hipoteczne na w złożone w sądzie do przejrzenia, 
mowie będącą połowę realuośd po 4 kvrie - Nisko dnia 26 lipca 1881.
tnia 1881 r. uzyskały , jakoteż i te którym- 2 —3) E  d  y  fe t.
by niniejsza rezolueya weaF nie lub przy- T „ , o ,  *. , T ± *

- W " ?  -  *. ł n ^ - ł Z Ł r g s & s t .
‘l l r J a L ^ S a d . o k . .  » h T O ld .o W  Sehaji VersiSndiga w

- -  - - ^ Ho Sci 25 zł. w. a z pn., odbędzie się wgm a-ta w Białej i przez edykt w rządowej „Ga- 
zec:e Lwowskiej“ ogłoszony.

Biała dnia 28 czerwca j.881.
(5517 1— 3) E  <1 „v k  t.

L. 6184. W dniaah 16 sierpnia, 19go r .  -n . . .
.r a a a a i, i u  p .źdai.rn,ka 1881 » godainie T f i  K ^ a £
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 14 zł. 70 t
przymusowa pul li zna sprzedaż połowy real­
ności 1. wyk. h p. 163, połowy reainośd

■hu sąd wym na duiu 28 września, 25 pa­
ździernika i 29 listopada 1881, każdym ;a- 
zem o godzinie 10 przed południem, publicz 
na przymusowa sprzedaż realności pud 1 k.

wyk1 hyp. 170 piątej części realm ś-.il. wyk. 
hip. 35 i jednej trreciej realności 1- wyk. 
hipotecz. 37 dla gminy Pianowice obję­
tych dłużników Michała i Anny Szewczy­
ków własnych, w sprawie c. k. uprz. za-

wynosi la  zł. /u ct. w. a.
Akt op-sania, oszacowania oraz warun­

ki licytacyjne przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Leżajsk 14 lipca 1881.
(5473 2 - 3 )  E  d j  fe t.

L. 4316. 0. k. Sąd obwodowy w Koło-
kładu kredytowego włościańskiego przeciw myi zawiadaua a, że wskutek wyboru wierzy- 
Mi.-hałowi i Annie Szewczykom pto 29 złr. cieli masy rozbiorowej Oskara Lipneia, miano- 
40 ct. a. w. j wano stałym zawiadowcą powyższej masy

Cena szacunkowa i wywołania wynosi rozbiorowej adwokata dr.” Rascba a te-roż 
900 zł. j zastę.cą Schaję Kohna.

W adyim  90 zł. ! Kołomyja dnia 5go maja 1881.
Na pierwszych dwócn terminach real (5493 2 - 3  (g t> i f t. 31 4722 

SSom f. £ ftdbtifd) belegirteit 23ejir£§s 
grridjte in Kolomea tuirb in (£j;efntion§fa(Ąe 
be§ Henzel Glatt gegen Dmytro Deszuk pto. 
7 fl 4 fl. 90 fr. unb 12 fl 48 f[. ii 28. f«R@ 
bie cj-cfittiue geil6ietl)ung ber fant s$roto£ott 
bom 25 Suli 1878 3*- 12511 gepfanbrten 
unb abgefdjdfjtrn, sub N. 366 tn Kamionki 
wielkie gclegenen bem ©djulbuer Dmytro De­
szuk eingend)itmlid) geljortgen feineu iTabuIar= 
Eorper biibenben Slealittit bemilligt mit bem, ba| 
jur 33ornnme biefrr Sijitation 3 Sermine auf 
ben 2 ©eptrmber, -5 Ofto&er unb 10 iRobember 
1881, jebeómal urn 10 Uljr gru£) beftiutmt uub 
ba^ bci ben jtuei erfteu Serminen btefe JtealL 
Kit nur iiber ober urn ben ©djdj3 ung»pra§ 
beim britten and) unter bemfelben oerdnjjert 
toerben toirb.

©djafyungśpreiś 1 3 7  fl 
Sabium 13 fl. 70 fr 

ceua tz-i- j Ko omea am 30 SJłai 1881.
cunkows 2800 zł a. w. i (5524) O I»^8e»ieca«}ji»łe.

2. Wadyum wynosi 140 złr w. a. i L. 37681. Wydział krajowy Królestwa
Resztę warunków licyUcyjoych można •: Galicy; i Ledomeryi z Wi-. lkiem Księstwem

przejrzeć w tusądowej regislratu-ze. f Kra.kow8.kiem podaje do powszechnej wiado-
0  tem zawiadamia sią wszystkich wie- mości, że dnia 1 sierpaia 1881 wylosowane

rzycieli hipotecznych , a to tych którzyby ' zostały następujące obiigaeye pożyczki kra-
po (Lru 3 września 1880 jako dam wydania ! jow^-j z r. 1873
ekstraktu tabularnego do tabeli weszli, lub i Serya A. po 100 zł. w. s.
fetórymb/ niniej za lub też późniejsze uchwa- i Nr. 87 100 174. 253, 668, 1081,
ty  w tej s rawse zapuść majaco, z jakiego- ' 1485, 1490, 1598, 1611, 1617, 1698, 2129,
k ) o-mki ąpz powodu wcsl • lub wcześnie do- ! 2143, 2843. 2916, 2966, 3I*36, 3586, 3643,
rę zone być nie m ^ gły , przez ustanowione- | 3711, 3860, 4241, 4396, 4413, 4508, 4572,
g > w tej sprawie kuratora pana adwokata 4595, 4810, 4831, 5041, 5154, 5388,

nuść tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną
będzie.

Resztę waruaków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor 9 maja 1881.

(5516 1—-3) 10 d  j  k  1„
L 3670 Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy niniejszem wiadomo cz y n i, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi lwowskiego c. k. 
uprz gali--, akc banku hipomezrego w kwo­
tach 79 zł 38 c t ,  79 zł. 38 ct. i 888 złr. 
69 ct. w. a. z pa. realność pod 1. k. 6 9 ^  
w Stanisławowie położona, dłużnika Ka­
rola Przeworskiego włssna , na terminie d. 
8 sierpnia 1881 o godzinie lOtąj prz d po- 
łudaiem także niżej wywołania za jakąkcl- 
wiekbądź cenę pod następującemi warunka­
mi, pubiic-zuie sprzedauą zostanie 

1. Cenę wywołania stanowi

firma „Józef Noa Loęenherz" handel drze­
wem w Biłee szlacheckiej pow. Lwów w 
rejestr handlowy dla flr o pojedyńczich dnia 
15 lipca 1S81 wpisaną została, i przy niej 
uwidoczniona, że właś-iciel tej firmy, Józef 
Noa Lówenherz, takową swem imieniem i 
nazwiskiem podpisywać będzie.

Lwów 23 lipca 1881.
(5520) O głoszen ie .

L. 363. Komisya hipoteczna ogłasza, 
iż dnia 2 sierpnia b. r. r rzpo -zyna docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gmmy Wola Radłowsks.

Bliższe szczegóły zawierają ogł szenia 
w urzędach gminnych.

Radłów 31 lipca 1881.
(5515) O głoszen ie .

L. 178 Dnia 8 sierpnia 1881 rozpo­
czną się dochodzenia miejscowe, celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Winograd w okręgu powiatu sądowego 
gwoździeckiego.

Interesowani wL ni się zgłosić u ko­
misarza hipotecznego na miejscu.

0. k. komisya hipoteczna 
w Koło yi dnia 31 lipca 1881.

(5514) O głoszen ie .
L. 4783 0. k. Sąd powiatowy w Luba­

czowie w adomo czyni, źe dochodzenia miej­
s c o w e j  spr wie zzłożenia ks ąg gru towych 
w gminie kstastralnpj Krowica la-owa na 
dniu 16 sierpnia 1881 rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków pos ad&nia, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

0. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów dnia 31 iipea 1881.

(5519) O głoszen ie .
L 146 Kuuiisya hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w M elcu, urzędująca w Padwi 
zawi&d.-.mia, że dochodzenia msjące na celu 
z<łożenie księgi gruntów- j dla gminy Wojków 
w dniu 16 sierpnia 1881 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Padew 30 lipca 1881.
(5513 1 O głoszen ie .

L. 5796 Dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksi-g gruntowych w gminie kata­
stralnej Nowos yny rozpoczyna komisya hi­
poteczna dnia 8 sierpnia 1881.

Każdy interesów ny ma zitem  zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw sw y-h uzna za st sowne.

0. k. Sąd powiatowy 
 ̂ Bursztyn daia 29 lipca 1881.

(5503) O głoszen ie .
L 425 Doch dzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy 
Czcrcmos d i  pr/ya&leżnej do c. k. sądu po­
wiatowego w Olesku rozooczyDa komisya hi­
poteczna 11 sierpnia 1881.

Każdy interesowany m?. zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzaa za stosowne.
Od o. k. komisji hipotecznej dla Złoczowskie- 

go obwodu sądowego 
Złoczów daia 29 lipca 1881.

Doniesienia prywatne.

a
Dr; Szydłowskiego i przez edykt 

Stanisławów 15 czerwca 1881.
(5507 1—3) O i» w to S 9 !C x en le .

L. 3114. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadom.is, że w celu ukojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włc- 
ścańsktego we Lwowie w kwocie 292 zł. 
16 ct Sprzedaną będzie przymusowo w 
dniach: 12 września, 13 paździeru ka, i 14

6257, 
j 7324 7836, 7994

S rya B. co 300 ?J. w. a.
N -. 558 800.

Scrya C. po 500 zL w. a.
Nr. 65, 230, 249, 293 375.

Serya. 1). po i 000 ?ł. w. a.
Nr. 45
Wylosowane rbWgaey spłacone zostaną 

| w pełnej wartości noinim laej dnia 1 listo-
listopada 1881, w sądzie tutejszym każdym ! pada 1881 za zwrotem ty< h obhgacyj i ku-
raz -m o  godzinie 10*"przed półud iem re:.l- j ponów w duiu spłaty kat itału jeszcze nie
ność dłużnika Jędrzeja Kowale?.'ka w Rze- j ’ ap-dły<-h. Wrazić, braku kup nów, wart. ść 
szu a-ach pod 1 30— 80 położona ciała t a -  i ich z-stiiaie z kapitelu p Ląconą. Tak spłata
buLroego nie mejąca. I kapitału jak i wypłata za adłych kuponów

’ uskatpczn'ouą zostanie
We Lwowie: w kasie krajowej 
W Krakowie: w galic. banku dk  han­

dlu i przemysłu.
W Piadze: w zakładzie „Z v noslenska 

banka pro Ge^hy a M orału".
Posiadacze obhgacyj wylosowanych,

Cena wywołania wynosi 700 zł. zak­
ład 70 zł.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
w a r u n k ó w  sprzedaży wolno przeglądnąć w 
registraturze sądowej

0. k. sad powiatowy.
Wi .liczka dnia 10 lipca 1881 - 

(5502 1— 3) E d y k t
L. 7122. C. k. sąd rbwedowy w Tar 

nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miej ich pobytu Zacbaryasza Vitriola i Blu- 
rnę Y itiiol.w ą, że w sprawie tabularnej Eu- 
ct&chsg i ks. Sanguszki o intabulaeyę wy­
kreślenie prawa zastawu dla sun y 100 zł 
ni. V. z przyn w stanie biernym realność  
pod K 72 na Zabłociu położonej, Zacharya- 
sza i Blnnay Yitriolów własnej ciążącego, 
kurat.rein adwokata Dra Eliasza Goldhame-

• c  ae as as as as as s o k  as ac sc as ae x  ao

:„Zakopane“ ś
J u podnóża. T a tró w  JJ
2  Nowo wybudowany zakład przyrodolecz- w 
«  niczy, o tw a rty  z o d a u ie  w  tym  g  
M r a k u  30 czerw ca. [j

H
H
^  Zaopatrzony we wszelkie przybory nowo- 
n  czesnego wodoleczenia, włącznie z kąpielami ( |  
U parowemi i słonecznemi (helioterapia), ‘tudzież y 
j  w przyrząd elektryczny najnowszej kónstrukcyi. ™ 

W łfrzea wzsł^d na zwiedzających to uzdrowisko \ |  
U licznych zwolenników dawniejszych metod le- ^  
W czenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład W 
j j  wód mineralnych. | |

“  W łaściciel i kierownik )|
H Di*. Wenanty Piasec i i  H
H Lwowa. JJ
Sf ____  (3857 i q - ? ) C

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 3Igo lipca 1881 r. było w obiegu: 

Asygnaeyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 245.000.
Kraków, dnia 2 sierpnia 1881.

D y r e k c y a .
(5526)



n
Kandydat notaryalny

m m m  ... , ,  11A . r i „v o OK
z egzaminem notsryalnyir. mający kilkuletnią prak­
tykę adwokacką i notaryalną, obzunjomiony z pro­
wadzeniem spraw spornych, jJS&~ p o s z l iS i d j e  

odpowiedniej posady.
Bliższych wiadomości udzieli D r, J u l ia n  K uczka 

adwokat krajowy w  J a r o s ł a w i a .  (53'J'J 3—8}

♦ Dr. A. Majewskiego
t M M  wodoleczniczy 1
{ w  K l s i e l c e  ♦
^  przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- t  
^  uiem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, ^  
A która się odbywa od (i— 8 godziny rano ^  
T i od i — 6 godziny po południu pod nad • a 
'  zorem lekarza.

   (5_450_ 2_ 10) _ |

«SŁ 3 K  Ś Ł  a s  _ Ł  SR iSOiS ' J S  V .  3Ł ' k. S £  2 ©
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Hurtowny handel
jg

m m  
r  AD1 ii

Wina

M
9 Ł

w i g i e r s k i e -  
» « s i r y » c i > . i e  
{ r a o c u s M e  
r e s i . k i e

iJ ia b s g r t  
jH i łd c re ,

Koniak i Eozolisy
po u»jta^Sity«h cenaeii tak ^

butelkach. ^
(8346 133—?) N 
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Karol Bałłabaa J
L w o w ie

i
w e

poleca swój w najlepsze gatunki kawy obficie 
zaopatrzony magazyn, oraz zawiadam ia, że 
łaskawe zamówienia za pobraniem do każdej 
stacyi pocztowej f r a n i i o  i  b e z  d o l i c z e ­
n i a  z a  o p a k o w a n i e  b e z z w ł o c z n i e  

w y ł y ł a
w s p -  w r

4'/ j  kila S a n i o

$

4 1/.
4 ‘/»
41/.
4 ł/a
41/*

zł. 6.48 
„ . 7.20Portokabelo  

„ Dor lor iko . . .
„ Jamnika . . . .
„  l i u k a
„ Ceyłon prawdziwej 
„ „ gruboziarnistej
„ najwyśmienitszej

Powyżej, wyszczególnione kawTy odznaczają 
się pyszna aroma i wyśmienitym smakiem.

' ‘ (4640 8 -

41/:

7.UÓ 
7 02 
8.2S 
8.64
O.-a.
0.36

(owa realność
p i ę t r o w a  fVi“
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 25 letnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta częśei lszcj jest zwolnej ręki pod ba dzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8"/0 a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej11.

4 ‘/s kio. (Ja. 110—115 sztuk franco zł. 2—2.25 
42/10 ,. B r y n d z y  „ 2A0
O tg ' B r z o s k w i n i e  koło logo września wysyłać

t5ó22 i—54

Chcąc wielostronnym żądaniom P. T . gospodarzy większych i mniejszych posiadłości jako 
też przemysłowców zadość uczynić, nrządziłem tu w  T a r n o p o l a  przy ulicy Mikalinieekiej

rozpocznę.

Tomasz Gurowicz
l i d j i i g s g a s s e  N r .  11 B n d a p e s t .

warstat mechaniczny,
w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye

0 0 9 0  9 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 9
R E A L N O Ś Ć

u 1 lOiFCfi W 11

we I.* w o w i e na Hajkaeli,
przy ulicy Krzyżowej 1 8 , składająca się z muro­
wanego domu jarterowego, stajni z wozownią, studni, 
obszernego ogrodu warzywnego i owocowego, całkiem 
oparkanionego, w naj/.drowszem położeniu, j e s t  
z  w o l n e j  r ę k i  d «  s p r z e d a n i a  l u b  w y ­
n a j ę c i a .  — Dotyczące warunki udziela interesowa­
nym notaryusz f t l o r a w i e c k i  we Lwowie w swent 
biurze przy placu Maryackim 1. 7. ;4687 6 10)

podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, gorzelń, tartaków, browarów, 
wodociągów, waterklozetów, pomp, sikawek i wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycz­

nego ślusarstw a i kowalstwa wchodzących.
Sprowadziwszy specyalnie w zawod-.ie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien­

nością mój zakład P. T. interesentom polecić.
Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom lokomobil, młocarń, 

młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub częś i tychże do naprawy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dla uskutecznienia 
mniejszych reparaoyj na miejscu po najumiarkowańszyeh cenach. (4748 9—6)

Pełen szacunku
sługa K . S O C H A M E W IC Z .

zajmuje niczaprzeczenie p i e r w s z e  m i e j s c e  pomiędzy w g n j s t l i l e u i i  dotąd 
na wzmacnianie i porost włosów zalecanemi środkami.

Nie po.-iada on wprawdzie tej własności, aby na miejscach, gdzie iuż żadnych 
ni ema korzeni, nowe włosy w y t w a r z a ć  (gdyż środek taki nie istnieje, chociaż 
to już niejednokrotnie o wielu innych tyukturach m y l n i e  w dziennikach donoszo­
no), jednakże wzmacnia on skórę i korzenie o  t y l e  i  w  t e n  s p o s ó b , że wy­
padanie włosów w bardzo krótkim ezasie ustaje i z korzeni, jak długo tylko takowe 
zupełnie jeszcze nieobumarły nowy włos wytwarza, jak to już w i e l o k r o t n i e  
p r a k t y c z n i e  stwierdzono.

Na- barce włosów środek ten nic ma żadnego wpływu : nie zawiera ł a d n y c h  
s z k o d l i w y  e h  s k ł a d n i k ó w .  — WYŁĄCZNĄ sprzedaż na Lwów w głównym maga- 
,eryi pana I G N A C E G O  J A H L A ,  Piać Maryaeki, Ilotel Langa.

W illiama Lassona „Hair-Elixir“

W i l l i a m  L h ^ o n ,  Londyn, Paryż & Berlin.

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza
i metalów

DESKURA

Otwarcie 10 Lipca 1881,
im l

w e L w o w ie , ulica Balonowa 1. I 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca

w y r o b uw t t s s i s e g o

©

!>it.... i "

m im - ;
v

S i i ś g i i i

m aszyny i narzędzia rolnicze,
urządza młyny, tartaki, gorzelnie, browary i t. p.,
wyr-ibia pctr/.ei-ne rrłnszyay i lu sn ęd zia  d-> k o p a l ń  n a f t o w y c h ^  

to  p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  m o d e l e .
wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się s z y b k o  i po eonach 
umiarkowanych" <1 o k ł a d  u o & 6  i  I r w i i ł e ś ć  wszelkich robót porę-

^  'Cenniki na zadanie franco.
(5262 4—36)

Reparacye

y  W yszczególniono T r/te tsc sa  m e d a l a m i  z a s ł u g i  |  l i s t e m
p o c h w a l a y s i * .  W

Środki na włosy.
~  sKvt>

k / j  B a n d o l i n a  przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjewuy zapach . - - ‘25 i —•50 B a
B r i l l a u t l n a  odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oia* trwały i przyjemny zapach —-50 
K o s m e t y k ,  du przytrzymania peruki * . —'30 W

k e t  K o s m e l y h  im wąsy w lepszyn ' ’ :
Iwj K o s m e t y k  na wąsy

26 i —‘50 
—-lu —'25 i 50

S ^ s i l p ; y l i a  l i f i s i y

"fb. I C. Hardtm uth
S IS  a m  «ĆB_ w S  

u rządzi la  sk ła d

wąsy jasny, ciemny  ̂ czaim y ..............................................— io — ■&■■■> y ov
O l e j e k  t a n i u o w y  wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i EtS 

gJ& pobudza włosy do porostu . . . . . . . • —‘50 KN
(W7 O l e j e k  e k iiE O w y  powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- J ą )  
Lue sowe i pobudza je do wytwarzania włosów . . . .  . —'50 rjur

O l e j e k  o r z e c h o w y  , służy do pomadowania i konserwowania włosów . —'50 OT
r ^ l  O l e j e k  m i g d a ł o w y  do pomadowania . — 30 [©y
OTi O l e j e k  r o z e d o w y  na włosy 

O l e j e k  S f i l ie l le ? :* -  na włosy 
O l e j e k  l l j o t k o w y  nu włosy

pierow
W ©  Lwowie (4684 16-20) 

i ; ! -  A w:emick;v liczba 3.

O l e j e k  j a ś m i n o w y  na włosy
O t l i M ł a f l i i i a j ą c a  w ł o s y .  Przez swe specyficzne dzia.

—'SO 
— •50 OT
- 6 0  [#  
- » 0  U

P o m a d a  k o s m e t y c z n a  c z y l i  o d m  , v
OT< łanie przywraca włosom siwym i sp ło w ia ły m  naturalna barwę. [(^

I  J . I h n a t o w i c z  mag- chemik %

Ces. król. uprzyw.

galic. akcviiiv Bank hipołecin

m Fabryka  we Lw.fWic, Fula K rakow ie S u k leotiioe 1. .20. 1527 26—?) w

% $

W

w© Lwowie
wydajo d dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE

Przeciw wyłysieniu

3 grooeatowe, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
4  „ » 6 0  „ „

Wszy.-tkie znajdujące się jeszcze w obiega 472 procentowe Asy*

j } « » i «  l f » ł . a  W j « s ó w  ś t ' W « n (‘u h i  s j c  i : i p k i y
u-lowcdnił swą skuteczność według nadclr dzącycu codzteunie jioświsdczeń i pism 

dzickczynn- eh jedynie i wyłącznie

O L E J  T A N T J S i i r O W I
Dra. M or asa.

Szanowny Panie aptekarzu !
TJi raszam pana by ś m. przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanu i nowego Dra. Moiasa. Sku­lił Lezność tego środku jest’ wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się

&  iuż tikże gesty zarost.
Wiedeń* dnia 5 stycznia !8b0. W i l h e l m  W n g i t e r .

0$. Do Pana Józefa Piirst aptekarza w Pradze!
Jestem szczęśliwy, tuogąc Panu donieść, że olej tan ni o owy Dra. Moraw wsirzynmł u mnie

^  wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata.
mg Spodziewa.-u się, że* zapomoeą tego środka uzyskam-napowrót moje dawniejsze tiik piękne włosy.

Marienbad dnia 18 sierpnia 18 D. 
Wielmożny Panie !

gmity kAiAowf- z 60-dniowom wypowiedzsnieoi, będą M rocelitowane W j
M a r c a  1881 tylko po 4 %  % zatrzymaniem W  jp o c z ą w s z y  o d  d n i a  1

dotychczasowego terminu wypowiedzenia.
L w ó w  stycznia 1881.

(Przedruk nie będzie płacony) (4769 5—?)
D Y R E K G Y A .

'M Y o a

M a r y a  Z a r e i i i b i i .

B  Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną, w wieku trzydziestu lat, posiadać już
fflS łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tauuinowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
W>: Środek ten zdziałał u mnie w 'przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, co 

mię znają. Proszę przeto etc. 
ś£i.' Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
Ig i  J a r o s ł a w  B r l t k O l ,  zarządca dóbr.
« P  Do nabycia we flaszkach po S i l  z ł ,  we LWOWI E u Zygm unta  Kizcerejjiutekarza, ulica
rfll Krakowska, w CZERNI0WCA0H u J. Gol-ickowshieyo aptekarza, i m , ,

«?sks?ai Wi. ŁosŁśsIl^o a'. l lż: dm  W«ra*r».' Fspia.ł i  c,, k. * 3Uo(f9i§ęj-.
. .H  -ą l


